
Dz'ś rano zakończył obrady

wsslny zjazd ŻHP

Pierwsze posiedzenie
Naczelnej Rady Harcerskiej

Zofia Zakrzewska-naczelnikfem Harcerstwa
Dziś o godzinie 6-ej rano — po całonocnym posiedzeniu

—- zakończył się w Warszawie walny zjazd Związku
Harcerstwa Polskiego.

Zjazd uchwalił statut ZHP,
oraz wytyczne do programu
działania związku na lata
1959—61.

W toku sesji nocnej — któ­
ra rozpoczęta się po przyjęciu
w Urzędzie Rady Ministrów,
uczestnicy zjazdu wysłuchali
sprawozdania z pracy naczel­
nej rady harcerskiej i głów­
nej kwatery harcerstwa udzie­
lając im absolutorium.

Ostatnim punktem porządku
obrad były wybory naczelnych
władz ZHP. Zjazd wybrał 100
osobową Naczelną Radę Har­
cerską oraz komisję rewizyjną
ZHP.

Rano po zamknięciu obrad

zjazdu odbyło się pierwsze po­
siedzenie Naczelnej Rady Har­
cerskiej.

Plenum powołało na stano­
wisko naczelnika harcerstwa
Zofię Zakrzewską, która pełni­
ła dotychczas tę funkcję. NRH

wybrała też jako swój organ
wykonawczy 14-osobową Głów­
ną Kwaterę Harcerstwa. Za­
stępcami naczelnika harcer­
stwa wybrani zostali: Woj­
ciech Jaskot, Jan Kinast, Ja­
cek Węgrzynowicz i Jerzy Żol-
nierkiewicz.

*

I

20 bm. wieczorem, w przer­
wie obrad “walnego zjazdu

Znów
dwa groźne
pożary

Wczoraj w godz. wieczor­
nych spłonął całkowicie drew­
niany barak przy ul. Księcia
Józefa 21, stanowiący hotel
przyzakładowy Woj. Przeds.
Robót Wodno-Kanalizacyj­
nych. Mimo energicznej inter­
wencji straży pożarnej bu­
dynku nie udało się uratować.
Ustaleniem przyczyn pożaru i

wysokości strat poniesionych
przez mieszkańców zajmie się
specjalna komisja.

Groźny pożar powstał również
w Zabierzowie przy ul. Krzywej
2 w zabudowaniach należących
do Franciszka Sobczaka. Spaliła
się całkowicie drewniana stodoła
i szopa wraz ze znajdującymi się
tam narzędziami rolniczymi i za­
pasami ziemniaków, siana itp., a

częściowo uszkodzony został bu­
dynek mieszkalny,

W czasie akcji ratunkowej uległ
wypadkowi 48-letni Józef Malik,
zam. przy ul. Zabierzowskiej 14S,
którego karetką Pogotowia od­
wieziono do szpitala. Przyczyny
powstania pożaru nie są jeszcze
znane,, (hs)

■

gośćmi

Krakowa

węgierscy

delegacji
„Nepsza-

Na czele
Renyi z

wczoraj
Kraków,

zwiedzili
oraz

W dniu wczorajszym przy­
byli dó Krakowa przedstawi­
ciele Stowarzyszenia Dzienni­
karzy Węgierskich, by podpi­
sać umowę o współpracy i
wymianie ze Stowarzyszeniem
Dziennikarzy Polskich. W
skład, delegacji wchodzą:
Karolyi Rajcsanyi i Peter
Ruffy z „Magyar Nemzet“,
Laszlo Macsari z „Nepszava“
i Vilmos Varnai z Węgierskie­
go Radia,
stoi Peter
badsag“.

Goście
Nową Hutę
wieczorem spotkali się w Klu­
bie Dz:ennikarzy z działacza­
mi politycznymi i kultural­
nymi. Część delegacji dzien­
nikarzy węgierskich zwiedza
dziś Muzeum w Oświęcimiu,
reszta udaje się na Wawel,
wieczorem goście wyjeżdża­
ją do Warszawy. (J)

ZHP, prezes Rady Ministrów
Józef Cyrankiewicz podejmo­
wał w salach URM kilkuset
uczestników harcerskiego sej­
miku, z naczelnikiem harcer­
stwa — Zofią Zakrzewską na

czele.
Na przyjęcie przybyli: człon­

kowie Biura Politycznego KC
PZPR — I sekretarz KC PZPR
Władysław Gomułka, Stefan
Jędrychowski i Marian Spy­
chalski, wiceprezes Rady Mi­
nistrów Zenon Nowak, człon­
kowie Rady Państwa,
ministrowie. posłowie
działacze młodzieżowi.

liczni
oraz

Uroczysta akademia
w Moskwie

w 14 rocznicę układu
pols&s-raizjcldega

\KJ czora.i, 20 bm., w Mo-
’ ’ skwto odbyła się uro­

czysta akademia poświęco­
na 14 rocznicy podpisania
układu polsko-radzieckiego.
W prezydium akademii za­
siedli m. im.: sekretarz KC
KPZR — Pospiełow, prze­
wodniczący Zarządu TPR-P
i przewodniczący Rady
Związku Rady Najwyższej
ZSRR — Łobanow, mini­
ster kultury ZSRR — Mi-

chajłow, zastępca ministra

obrony ZSRR — marszałek
Koniew.

Do prezydium zaproszo­
no: ambasadora PRL — T

Gedego i radców ambasady
PRL.

Przemówienia wygłosili:
przew. — P. Looanow oraz

amb. T. Gede.
Po części oficjalnej od­

był się koncert, w którym
wzięli udział czołowi arty­
ści radzieccy. W programie
znalazło się wiele utworów

kompozytorów i poetów
polskich.

*

Z okazji 14 rocznicy pod­
pisania polsko-radzieckiego
układu o przyjaźni i współ­
pracy, przewodniczący Ra­
dy Państwa Aleksander Za­
wadzki, I sekretarz KC
PZPR Władysław Gomuł­
ka i prezes Rady Ministrów
Józef Cyrankiewicz przesła­
li do przywódców Związku
Radzieckiego depeszę z naj­
serdeczniejszymi pozdro­
wieniami i życzeniami.

Wczoraj na cmentarzu Rakowickim społeczeństwo Kra­
kowa żegnało po raz ostatni umiłowanego przez siebie akto­
ra Antoniego Fertnera. Zgodnie z życzeniem przedśmiert­
nym Zmarłego, trumnę z Jego zwłokami niosło 6 aktorów
występujących w rolach Gzyinsików w „Romansie z wode­
wilu”.

W pogrzebie obok licznie zgromadzonych kolegów ze scen

krakowskich i świata artystycznego, udział wzięli m. in.:
wiceminister kultury i sztuki — Tadeusz Zaorski, dyr.
SPATiF — H. Szletyński, zast. dyrektora departamentu
teatrów — Jan Pastuszko, dyr Teatru Polskiego w Warsza­
wie — St. W. Balicki, przedstawiciele Wydziału Kultury
Prez. RN m. Krakowa. Przemówienia pożegnalne nad
trumną Zmarłego wygłosili dyr. H. Szletyński i dyr. Teatru
im. II. Modrzejewskiej w Krakowie — W. Krzemiński.

Wśród powodzi kwiatów, którymi przykryto trumnę zna­
lazł się również wieniee od prezesa Rady Ministrów —

J. Cyrankiewicza. Fot. J. Lewicki

Cena 50 gr
izsgg, 104,138
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Polsko-bułgarskie
rozmowy
gospodarcze
rt/lbm. odbvło się pierwsze
"'-'spotkanie rządowych dele­
gacji gospodarczych Polski i

Bułgarii. .

Stronie polskiej przewodni­
czy wicepremier Zenon No­
wak, bułgarskiej — wicepre­
mier Gieorgi Trajkow.

Rozmowy dotyczą zagadnień
wymiany towarowej między,o-
bu krajami w latach 1961—
1965.

------ •------

Powstaje
wielki zielony
„m»r chiński"

Samoloty
zasieją las
na przestrzeni
2 tysifty km

PEKIN
Jk a przestrzeni ponad 2
‘ ” km ciągnąć się będzie

!44

tys.
pas

zieleni zakładany obecnie w

północno-zachodnich prowin­
cjach Chińskiej Republiki Lu­
dowej. , .

Chiny posiadać więc będą
dwa „wielkie mury“ — jeden
słynny- starożytny „wielki
mur“ zbudowany z potężnych
bloków kamiennych dla o-

chrony' przed najazdami i

drugi — z zielonych drzew,
chroniący przed wichrami i
burzami piaskowymi z pustyni
Gobi. ci

Projekt „wielkiego zielone­
go - muru" powstał w 1957 r.

Zalesienie pasa długości 1600
km wzdłuż północnej granicy
prowincji Kansu zakończy się
prawdopodobnie w tym roku.

Sianie lasów, dokonywane
jest z samolotów. Ponad 2

tysiące . .nowoprzeprowadzo-
nych niewielkich kanałów na­
wodni zalesione tereny.

Ambasador zsrr Ki«i»-
lew spotkał się z prezyden­

tem ZRA Nasserem i odbył z

nim dłuższą rozmowę. Pod­
czas tego spotkania — jak —

informuje Reuter — ambasador
radziecki wręczył prezydentowi
Nasserowi list od premiera
ZSRR Ghruszczowa Urzędowe,
go potwierdzenia tych infor­
macji na razie brak.

W LONDYNIE 19 bm. wy­
stąpił po. raz pierwszy z reci­
talem tortepanowym znany

pianista polski, Władysław Kę-
dra. Występ pianisty został
bardzo przychylnie przyjęty
przez publiczność londyńską,
natomiast zdania krytyków
omawiających recital w prasie
poniedziałkowej są podzielone

PREZYDENT EISENHOWER
zwrócił się do Kongresu z

prośbą zgodę na przeznacze­
nie dodatkowych 45 milionów

dolarów na zbudowanie 1,wy­
strzelenie pilotowanego poja­
zdu kosmicznego. Suma ta po-

■kryłaby Reszty budowy silni­
ka rakietowego o imponują­
cym ciągu S75 tysięcy kg (naj­
potężniejszy dotąd silnik ame­
rykański rozwija ciąg równy

: 144‘tysiące kg) oraz wydatki
związane z niezbędnymi bada­
niami.

W DRUGIM DNIU OBRAD

toczącej się w Kairze konfe­
rencji poświęconej problemom
naftowym, przedstawiciel We­
nezueli wystąpił z wnioskiem
o utworzenie wspólnego frontu

krajów — producentów w sto­
sunku do międzynarodowego
kartelu naftowego w celu u-

trzymania cen ropy. Drugim
faktem zasługującym na zwró.
cenie uwagi było wystąpienie
amerykańskiego doradcy Ara­
bii Saudyjskiej, który postawił
pod znakiem zapytania charak­
ter koncesji naftowych.

PfgozyeFa zawarcia u'ładu

w snrawie zakazu doświadczeń nuklearnych
na wysokości do 50 ka

Lisi prezydenta Eisenhowera

do premiera Chruszczowa
WASZYNGTON

P rezydent Eisenhower wy­
stosował do przewodniczą­

cego Rady Ministrów ZSRR
N. S. Chruszczowa list, w j
którym proponuje zawarcie
porozumienia w sprawie za­
kazu doświadczeń nuklear­
nych na wysokości do 50 km.

List, który opublikowany
został 20 bm. wieczorem przez
Biały Dom, nosi datę 13 kwiet­
nia.

Prez.

pogląd,
sprawie

Eisenhower wyraża
że porozumienie w

zakazu doświadczeń

Pozostawione
bez opieki dzieci

utonęły
w stawie

We wsi Nieczajna w pow.
Dąbrowa Tarnowska utonęła
w miejscowym stawie 2-letnia
Maria Wójcik. Dziecko odda­
liło się od domu korzystając
z nieuwagi rodziców.

Podobny wypadek zdarzył
się w Radgoszczy w tym sa­
mym powiecie. Ze stawu wy­
łowiono zwłoki 14-miesięczne-
go Romana Minorczyka. Jak
ustalono, w czasie wypadku
rodzice byli nieobecni w do­
mu.

Dochodzenia prowadzi po­
sterunek MO w Radgoszczy.

Prezentujemy najnowszy sprzęt
w dziedzinie sportów wodnych.
Pojazd nazywa się Gazook 1 skła­
da się z nadętych opon i dwóch
kół o ręcznym napędzie. Wehikuł
ma tę zaletę, że przez cały czas

można nogi lekko zanurzać w

chłodnej wodzie. Autor projektu
jest optymistą i przewiduje, że

jego dzieło zjedna sobie wodnia­
ków na całym świecie. Na razie
u wybrzeży słonecznej Florydy
działa klub entuzjastów Gazooka
1 — za sprawą niezawodnej re­
klamy — najpiękniejsze kobiety
Ameiyki Już zażywają w nim roz­
koszy nlemęczącej przejażdżki po
wodzie, (db)

Próba

wiercenia otworu
w skorupie ziemskiej

NOWY JORK.

Nowym Jorku oznajmio-
’’

no, iż w przyszłym mie­
siącu flotylla amerykańskich
statków badawczych wypłynie
z Porto Rico na poszukiwanie
miejsca, w którym można b,y
wydrążyć otwór poprzez sko­
rupę ziemską.

Uczeni zamierzają dotrzeć w

ten sposób — oczywiście nie­
zbyt głęboko — do wnętrza
naszego globu, pobrać próbki,
aby stwierdzić, z czego jest c-

no zbudowane.

Grubość skorupy ziemskiej
jest różna. Są miejsca, w któ­
rych wynosi 10C km, ale w

pewnych regionach oceanicz­
nych spada do kilkunastu kilo­
metrów.

Według uczonych amerykań­
skich, w pobliżu Porto Rico,
skorupa jest stosunkowo bar­
dzo cienka — nie przekracza
10 km.

nuklearnych do 50 km może
stanowić pierwszy — być mo­
że „najważniejszy krok” w

kierunku całkowitego zakazu
doświadczeń nuklearnych.Wi ...' Eisenhower pisze, ze jego
zdaniem, jest to „jedyna droga”
zmierzająca do utrwalenia o-

siągniętego już w Genewie
porozumienia. Nie nastręczał-
b}’ także trudności system
kontroli tego porozumienia.

Prezydent Stanów Zjedno­
czonych pisze następnie, że

sprawę tę omawiał z premie­
rem W. Brytanii Macmilla-
r.em. Eisenhower twierdzi, że

Stany Zjednoczone dążą do
zawarcia trwałego układu w

sprawie zakazu doświadczeń
nuklearnych, ponieważ sta­
nowiłoby to doniosły krok na

drodze do rozbrojenia.
*

Rzecznik prasowy Białego
Domu, Hagerty, oświadczył,
że dotychczas nie nadeszła
odpowiedź na list prezydenta
USA.

Agencje zachodnie podają na

marginesie listu Eisenhowera, że

przed kilkoma dniami delegacja
amerykańska na konferencję w

sprawie zaprzestania doświadczeń

nuklearnych w Genewie, zapro­
ponowała, aby zawarto porozu­
mienie w sprawie zaprzestania
doświadczeń pod wodą i na po­
wierzchni ziemi do wysokości 50
km. Delegacja amerykańska pro­
ponowała, aby po zawarciu tego
porozumienia konferencja obra­
dowała w sprawie zakazu do­
świadczeń nuklearnych ped zie­

mią i na dużych wysokościach.

/ywwwywwwI

54 zabitych
129 rannych
podczas zamieszek
w Boliwii

a 129

NOWY JORK

Ambasada boliwijska w

Waszyngtonie podała do
wiadomości, iż podczas stłu­
mionego puczu, który wybuchł
w Boliwii w dniu 19 bm. po­
niosły śmierć 54 osoby,
jest rannych. .

Dwóch przywódców
popełniło samobójstwo,
przywódca prawicowej
falangistowskiej Oscar
ga i jego współpracownik Re-
r.e Gallardo.

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦*

spisku
Są to

partii
Unza-

w drodze do-
biurze Związ-
— członków

podkreślić, że

_Jg CZYTELNICY

Kmkzjwa
BUDUJĄ SZKOLE
WOJEWÓDZKI KOMITET KUL­

TURY FIZYCZNEJ w Krakowie

przy ul. Manifestu Lipcowego 27

zasilił fundusz budowy szko y
kwotą 181 zł. Jest to wplata z ty­
tułu zobowiązań pracowników
WKKF za miesiące marzec i kwie­
cień br. Wszystkich uczestników

naszej akcji w WKKF prosimy o

przyjęcie serdecznych podzięko­
wań.

ZWIĄZEK EMERYTÓW PAST-
ST.VOWYCH WOJ. KRAKOW­
SKIEGO w Krakowie przy ul.

Krowoderskiej 4 wpłacił na fun­
dusz budowy kwotę 309 zł. Kwota
ta została u«vskana

browolnej zbiórki w

ku od emerytów
Związku. Należy
zbiórka trwa nadal. Inicjatorom
i uczestnikom akcji w Związku
Emerytów dz.ękujemy gorąco.

ZASADNICZA SZKOŁA META­
LOWA w Krakowie przy Al.

Skrzyneckiego 12 systematycznie
bierze udział we wspólnym przed­
sięwzięciu. Dziś klasa I C do­
kształcająca przekazała na fun­
dusz budoryy kwotę 35 zł. Serdecz­
nie dziękujemy i pozdrawiamy.

Mamy już do zanotowania w

naszej rubryce pierwsze zobow!ą-
zanie z okazjj 1 Maja. Załoga RE­
STAURACJI „NOWA” w Krako­
wie przy ul. Grzegórzeckiej f>3 dla
uczczenia święta 1 Maja przeka­
zała na konto budowy najnowo­
cześniejszej szkoły w Krakowie

kwotę 300 zł. Nowym uczestnikom

naszej akcji przesyłamy szczere

wyrazy wdzięczności.
Gorąco dziękujemy również p.

MARIANOWI JASIONOW5K1E-

MU, zam. w Krakowie przy. ul.

Kolberga 16/4, który powiększył
grono indywidualnych uczestni­
ków akcji, wpłacając 200 zł i da­
jąc tym samym piękny przykład
innym obywatelom naszego mia­
sta.

AKCJA TRWA!

KONTO NOSI NAZWĘ: „CZY­
TELNICY ECHA KRAKOWA BU­
DUJĄ SZKOLĘ”. NK KONTA!
PKO 4—9—600.

♦

Zabicie ladami

Pięcioro dzieci
w szpitalu
TA o szpitala w Pozrianiu

przywieziono p:ęcioro dzie­
ci z objawami zatrucia. Po
zbadaniu stwierdzono, że za­
trucie nastąpiło po spożyciu
lodów zakupionych w prywat­
nej wytwórni ciast i lodów ■
„Hanusia".

Dzięki natychmiastowej po­
mocy lekarzy życiu dzieci nie

zagraża niebezpieczeństwo.
Zgodnie z zarządzeniem Sta­

cji Sanitarno Epidemiologicz­
nej natychmiast wstrzymano
produkcję lodów w tej wy­
twórni. Dalsze dochodzenie w

toku.
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Wsp6tprac«
polsko-radziecka

łaba gospodarczo, skłó-
eona politycznie ze

wszystkimi sąsiadami, uza­
leżniona od zachodnich ka­
pitalistów, dostaweżyni su­
rowców i eksportu najtra­
giczniejszego — emigran­
tów, którym ojczysta ziewną
nie mogła zapewnić Chle­
ba... Takiej Polski sprzed
tragicznego września 1939
roku nie chclal odradzać
lud polski, b.orąc na wy­
zwolonej ziemi władze w

swoje ręce. Inne bowiem

przyświecały mu cele —

pragnął ojczyzny Silnej i za­
sobnej, zajmującej pocze­
sne, godne jej miejsce
wśród narodów świata. Pra­
gnął Polski ludowej, która
by każdemu obywatelowi
zapewniała możność pracy
i nauki, możność osiągnię­
cia dostatku, pragnął Polski
zaprzyjaźnionej z sąsiada­
mi, a przede wszystkim ze

Związkiem Radzieckim —-

wyzwolicielem naszej oj­
czyzny z hitlerowskiej nie­
woli. I dlatego właśnie je­
dnym z pierwszych, najbar­
dziej ważkich posunięć po­
litycznych władzy ludowej
było podpisanie polsko-ra­
dzieckiego układu o przyja­
źni, pomocy wzajemnej i

współpracy.
14 lat, które minęły od

tej pamiętnej daty, dowio­
dły wymownie jak wielką
wagę miał i ma dla Polski

sojusz ze Związkiem Ra­
dzieckim. Wielki wyssiłek
włożył nasz naród w odbu­
dowę wojennych zniszczeń,
w szeroką rozbudowę prze­
mysłu, całej gospodarki, W

rozwój kultury i oświaty.
Niełatwy ^przębyiiśśnyś ar.

kres, najeżony trudnościa­
mi, nie wolny od błędów.
Z pewnością zdani na wła­
sne siły nie uczynilibyśmy
w tak krótkim okresie tak
wielkiego kroku naprzód
we Wszystkich dziedzinach

życia. Zdobyliśmy uznanie
i należną naszej ojczyźnie
pozycję na święcie. Było to
możliwe w znacznym stop­
niu właśnie dzięki oparciu
się w naszej pracy o soju­
szniczą, obejmującą wszyst­
kie dziedziny, pomoc Związ­
ku Radzieckiego. Było to
możliwe dzięki ścisłemu
współdziałaniu z wielkim
mocarstwem socjalistycz­
nym na forum międzynaro­
dowym.

Dzięki stanowisku, jakie
ZSRR żaWśze zajmował w

kwestii nienaruszalności
naszej granicy na Odrze i

Nysie, dzięki takiemu sa­
memu stanowisku wszyst­
kich innych krajów obozu
socjalistycznego i potędze
reprezentowanej przez pań­
stwa Okładu Warszawskie­
go — możemy spokojnie
spoglądać w przyszłość _

i

spokojnie pracować na Zie­
miach Zachodnich bez oba­
wy, że jacykolwiek hodo­
wani w NRF odwetowcy i

militaryści byliby w stanie

je nam odebrać.
Trwałego sojuszu Polski

ze Związkiem Radzieckim,
opartego na ąlębpkiej
wspólnocie idei i celów,
wypływającego z najlep ej
rozumianych potrzeb obi
krajów i korzystnego dli
obu narodów; ścisłych wie
zów, jakie łączą naszą oj
ćzyznę z całym obozem

państw sonjalistywnych —

nic ńie zdoła rozluźnić. Po*
deJmowa.no niejednokrotnie
przez wrogie nam siły im-

pera|istyczńe nainrzeró’:-
Wejsze próby podważania
tego sojuszu śą niczym in­
nym jak podważaniem bez­
pieczeństwa naszego kraju,
są próbami likwidacji
wszystkiego tego, co wiel­
kim wysiłkiem naród pol­
ski już osiągnął i co prag­
nie osiągnąć.

Dlaczego
zaiiłjsza się
liczba placówek
usługowych ?
OAbm. na posiedzeniu
“”narnym Komitetu Drobnej
"Wytwórczości, omówiono istot­
ne problemy przemysłu tere­
nowego, spółdzielczości pracy,
rzemiosła i prywatnej wy­
twórczości w świetle uchwał
III Zjazdu PZPR.

Referat wygłosił przewodni­
czący Komitetu — Adam Że­
browski.

Zwrócił on m. in. uwagę na

bardzo niepokojący fakt

zmniejszania się liczby placó­
wek usługowych.

O ile wartość wykonanych
ogółem usług w 1958 r. wynio­
sła ogółem 6.792 min zł to w

Ub. r. — już tylko 6.379 min zł.

Jeszcze gorzej przedstawia
się sytuacja jeśli chodzi o u-

sługi świadczone bezpośrednio
ludności. W tym roku
wiada się dalszy w tej
djfhie spadek. Główną przy­
czyną tego stanu — powiedział
A. Żebrowski — jest nie zaw­
sze właściwa polityka podat­
kowa.

Drugim niepokojącym obja­
wem jest wzrost zapasów go­
towych wyrobów — ich zbyt
jest w wielu przypadkach bar­
dzo utrudniony. Wynika to

częściowo z za małej elastycz­
ności aparatu zbytu, częściowo
zaś z innych przyczyn.

---«--

Tragiczna
noc weselna

A<V¥YVVWVVVyW

Za miesiąc -

rozstrzyp^ci.e
międzynarodowego

konkursu na pomnik
W Oświęcimiu

zapo-
dzie-

Wstrząsająca tragedia wy­
darzyła się w nocy z 19

na 20 bm. We Wsi Pielnia,
pow; Sanok, gdzie w nisdzie--
lę w domu Teodora Łeśniakaą
odbywało Się
letniego syna

Późną nocą
seła opuścili _

pó czym rodzina Leśniaka u-

dała się na spoczynek. Z nie­
wiadomych dotychczas przy­
czyn wybuchł nagle pożar,
który doszczętnie strawił ca­
łe zabudowania. W płomie­
niach ponieśli śmierć śpiący
r.a strychu domu pan młody
oraz jego 6-letni brat Henryk.

Komenda Powiatowa MO w

Sanoku prowadzi
śledztwo
przyczyn
osób.

wesele jego 24-

Mieczysława.
uczestnicy we-

gościnny dom,

energiczne
w celu ustalenia

pożaru i śmierci dwu

.—e—.

W czerwcu —

10 koncertów
Jana Kiepury
i Marty Eggerth
Jak się dowiadujemy, Jan

Kiepura wraz z Martą Eg­
gerth przyj adą do Polski 31

maja br.
W czasie 3-tygodniowego

tournee, artyści dadzą 10 kon­
certów w Warszawie i innych
miastach.

stopnie' 4 w Zakopanem

mrozu | I nadal

Nad Bałtykiem > trwa

| sztorm

Stan wód w Zalewie Wiślanym

podniósł się o 1 metr

Ogłoszoo alarm imcśwpmdzfowy

Jak poinformował PAP, prze­
wodniczący Międzynarodo­

wego Komitetu Oświęcimskie­
go Tadeusz Holuj, konkurs na

pomnik w Oświęcimiu —

Brzezince już niedługo zosta­
nie ostatecznie rozstrzygnięty.
Trzy projekty, W tym jeden
polski, wybrane sponad 403

prac konkursowych, zgodnie z

zaleceniami jury, są obecnie
konsultowane między autora­
mi. Mają je oni przepracować
lub zastanowić się nad wspól­
ną ich realizacją.

Grupa polska pod kierow­
nictwem O. Hansena wyjecha­
ła już do Włoch, gdzie pracu­
ją pozostałe dwie grupy nad
wspólnym projektem. Przewi­
duje się, że w celu ostateczne­
go podjęcia decyzji międzyna­
rodowe jury zbierze się w o-

statniej dekadzie maja bież, ro­
ku w Rzymie.

iW stolicy ..Wioch, tworzy się
pbecnie włoski komitet patrol
natu nad budową pomnika i
nad Oświęcimiem. Komitet ten

prowadzić będzie . krajową
zbiórkę funduszów.

iL

15-TYSIĘCZNA
MANIFESTACJA W OŚWIĘCIMIU
19 bm. w Oświęcimiu, gdzie wy­
mordowano 4 miliony ludzi sponad
20 krajów Europy — odbyła s ę
na zakończenie Tygodnia Między­
narodowej Solidarności Ruchu O-

poru, potężna manifestacja. Wzię­
ły w niej udział delegacje komba­
tantów i weteranów II wojny
światowej ze Związku Radzieckie­
go, Austrii, Francji, NRD i NRF.
Główne uroczystości odbyły się
pod barakiem nr 11 na terenie

byłego obozu zagłady. Na zdję­
ciu: — Podczas wiecu przemawia
przewodniczący Zarządu Główne­
go ZBoWiD, gen. dyw» Janusz

Zarzycki. Fot. CAF — Seko

IV Tatrach i na Podhalu
’’

szaleją śnieżyce.
Śnieg, który zaczął padać

w górach w ubiegłą niedzielę,
tworzy już ok. 20 cm warstwę.
20 bm. rano, w Zakopanem
było 4 st. mrozu. Chociaż w

południe nastąpiło pewne o-

cieplenie, śnieg padał nadal.

Nad Bałtykiem w dalszym
ciągu panuje dokuczliwe zim­
no. Wielkie wiatry uniemożli­
wiają . połowy. Silna fala nie
pozwala wyjść na redę portu
pilotówkom i holownikom.
Sztorm sparaliżował także ko­
munikację na Żuławach i te­
renach sąsiadujących z Zato­
ką Gdańską i Zalewem Wiśla­
nym.

Północne wiatry zepchnęły
ogromne masy wody do Wisły
i kanałów. Stan wód w Za-

j lewie Wiślanym podniósł się
’ometr.Wzwiązkuztym,w
pow. elbląskim ogłoszono
alarm przeciwpowodziowy, a

w pow. nowodworskim —

i

Wojewódzki Komitet
obchodu 1 Maja

Z okażji dnia Święta Pracy 1

Maja został powołany przez Ko­
mitet Wojewódzki i Krakowski
Komitet Miejski PZPR . Komitet
Obchodu Święta 1 Maja w ‘.na­
stępującym składzie: L. Motyka
— I sekretarz KW PZPR, J.
Wiórkowski — I sekretarz KKM

PZPR, J. Nagórzański — przew.
, WRŃ, dri ..W. Boniecki — .przew.

-Preź. Rady> Narodowej, F. Gesing
— przew. WK ZSL, J. Raźny —

przew. WK SD, prof. Jodłowski
— przew. KM SD, Więcek —

przew* MK ZSL, Kurdziel —

przew. Woj. Kom. Zw. Zaw.,
J. Wielgosz — I sekretarz KW

ZMS, A. Czyż — przew. ZW

ZMW, płk. St. Żmudziński —

kom, KW MO, kpt J. Oleksy —

kom. KM MO, Z. Bieszczanin —

orzew. ZO ZBoWiD, M. Budzi**

wojski — przew. ZW TPPR, W.

Machejek — literat — poseł na

Sejm, L. Rosenstrauch — działacz

robotniczy, M. Pawlak — działacz

robotniczy, W. Kozub — działacz

robotniczy, B. Drobner — dzia­
łacz robotniczy, poseł na Sejm,
J. Olszewski — dyr. Zakł. Chem.

'

Oświęcim — poseł na' Sejm, B.

tępionym słuchu. Osoby te zaj-'wP, Kuriata - d-ca Jedni kbw(
mują fotele przy których za-1
instalowane są słuchawki, z

regulatorem siły głosu.
Korzystanie z aparatu wzma­

cniającego glos jest bezpłatne.

IV Szwecji trwa dyskusja
na temat ewentualnego
wprowadzenia 5-dniowego
tygodnia nauczania za­
miast dotychczas obowiązu­
jącego 6-dniowego. W cza­
sie potężnego wiecu, w

którym wzięła udział rów­
nież młodzież szkolna, za­
skoczeniem był protest
młodzieży przeciwko Zmia­
nie dotychczasowego stanu

Kino dla osób

o upośledzonym
słuchu

PRAGA.

W kinie „Moskwa” w Pilznie,
zainstalowano specjalne urzą­
dzenia pozwalające na dobry
odbior dźwięku osobom o przy-, Hocha pk. _dowództWo

Fot. — CAF

I..-, ------ ----

_ _-
-----

i B. Rybski — komendant Cho*

rijgwi ZHP, J. Harasimowicz —

przew. ZM Ligi Kobiet, prof. J.

Kowalczykowa — przew. ZW Li­
gi Kobiet, K. Orłowski — przew.
MK FJN, I. Szparniak — działacz
mlodz. 2 Nowej Huty, K. Madej
— I sekretarz KD Podgórze, A.

Kasprzyk — I sekretarz KD No­
wa Huta, J. Marzec — I sekretar2
KD Stare Miasto, J. Pajestka —

I sekretarz KD Grzegórzki, M.

Wąchał — I sekretarz KD Kle-

parz, T. Łachnit — I sekretarz
KD Zwierzyniec, S. Spyt — I se­
kretarz KP Chrzanów, W. Ada*
muszek — I sekretarz KP Nowy
Sącz, C. Klsała — I sekretarz KP
Tarnów. K . Rygucki — I sekre­
tarz KP Proszowice, prof. S.

Grzybowski — rektor UJ.
K. Tnchowicz — rektor AM,
St. Rolland — rektor WSE,
F. Olszak ■— rektor AGH,
B. Kopyciński — rektor Politech­
niki, B. Knłomy,1ski — dyr. nacz.

Huty Lenina, D. Gnoiński —

kurator Krak. Okr. Szkolnego,
z. Olas — red. nacz. Gazety Kra­
kowskiej, R. Kosiński — red.

prof.
prof,
prof.
prof*

Kronika wypadków
® W czasie pracy w walcowni

blach na gorąco Kombinatu HL,
23-letnl Mieczysław Zielant (zam.
Nowa Huta os. A-25, bl. 2) złamał

lewą nogę.
© 48-letni Ludwik Starzccki

zam. w Kamieniu 213, zatrudniony
w Krakowskim Przeds. Przem.

Budowlanego, w czasie pracy na

budowie doznał złamania ramie­
nia.

@ Przy zderzeniu dwóch samo­
chodów na ul. Zakopiańskiej, 33-
letni Józef Grabowski, zam.

Nowej Hucie, os. B-31, bl. 9. do­
znał zranienia głcwy. (hs)

W

J., nacz. Dziennika Polskiego,
Łabuz -* dyr. Polskiego Radia,
Z. Sikora — przew. KO ZSP, S.
Otwinowski — przew. Zw. Lite­
ratów Polskich, B. Dąbrowski —

dyr. Teatru im. J. Słowackiego,
Dobosz — robotnik MPK, S. Wiś­
niewski — robotnik Krak. Zakł.

Blaszanych, K. Siemiński , ro­
botnik Zakł. im;*' 'Szadkowskiego,
J.y .. •_ź

Odlewn.,
Kabla, Kłosowski —

PKP—Węzeł, J. Ostafin

przew. Zw. Kółek Roln.
buła — chłop z pow, bocheń­
skiego, F. Dajworek — chłop z

pow. bocheńskiego, prof.
mycki — przew. Żarz. Okr. TRZZ.

- - ------ •------

8 widzów zabitych
podczas wielkiej kraksy
na wyścigach
aułemebiltwysh
Q osób poniosło śmierć pod-

czas wyścigów samochodo­
wych w Buenos Aires, kiedy
jedna z maszyn przewróciła
się i wpadła w tłum publicz­
ności.

J. Leinz — robotnik F-ki Maszyn
^1'1^". - “., P. Hardyń —

. robotnik

robotnik
— Wice-
J. Bań-

W. To-

Skradli
z kasy pancernej
110 lys. zł
Po przeszło dwuletnich poszu­

kiwaniach Komenda Powiato­
wa MO w Suchej wykryła spraw­
ców włamania do kasy Wydziału
Zdrowia Prezydium PRN w Ma-
kowie Podhalańskim. Włamania
dokonano w 1956 r. Skradziono
wówczas 110 tys. zł przygotowa­
nych na wypłatę dla pracowni­
ków. Głównym sprawcą włama­
nia jest Antoni Gadowski, ur. w

1935 r.
‘’

Zdrowia;
Edward Godula, uf. w

nigdzie nie pracujący i

Wilczkiewicz, ur. w 1937 r. odby­
wający ostatnio służbę wojskową.

W

5ię,
taktował się
śniej przed
dział się od

chowywany
pancernej, zorientował' się
w kasie będą pieniądze. W

poprzedzający włamanie

rzył klamkę okienną, tak że ok­
no było tylko przymknięte. W

nocy dostał się wraz z kolegami
do wnętrza.

Edward Godula podejrzany jest
również o kilka przestępstw do­
konanych na terenie woj. kato­
wickiego. Dalsze ,dochodzenia
trwaja. (m1*

felczer .tegoż Wydziału
razem z nim df.iahł

1935 r.

Jan

trakcie dochodzeń okazało
że Antoni Gadowski skon-

wcze-

dowl.fr*
i prze-
l kasy

kiedy
dzień
otwo-

2 kolegami
włamaniem, t

kasjerki gdzie
jest klucz od

pogotowie przeciwpowodzio­
we. Wysoka fala zaatakowała
pontonowy most nad Sero-
wem na trasie Gdańsk —

Elbląg. Kilka pontonów zosta­
ło uszkodzonych, istnieje groź­
ba zerwania mostu.

Kartki z kalendarza

Wskrześmy
Komisję

Plantacyjną
Wiosenne tematy ciągle

jeszcze są aktualne. Takim
żelaznym, tematem wiosen­
nym Krakowa są Planty i
sprzeniewierzylibyśmy się
tradycji, gdybyśmy go w

tym roku nie poruszyli.
Planty w obecnym stanie

nie przynoszą chluby mia­
stu. Najmłodsi obywatele
urządzają na Plantach po­
ligon i toczą tu wojny mię­
dzy ,.bladymi twarzami" i
Siuxami albo organizują
odwieczną zabawę w zbója
i policjanta. Dorośli krako­
wianie tak bardzo kochają
przyrodę, że nie mogą so­
bie odmówić przyjemności
łażenia po trawie. Najgroź­
niejsi są wycieczkowicze,
dla których Planty są ja­
dalnią, sypialnią, śmietni­
kiem i łazienką. Wypadało­
by wreszcie coś zrobić w

sprawie Plant, bądź co

bądź
'

jest, to dla: 'miąsjtą
sprawa prestiżowa.

Warto przypomnieć, że
w swoim czasie działała W
Krakowie Komisja Planta­
cyjna, składająca się z osób,
jak się to dziś mówi pra­
cujących społecznie, że był
w mieście honorowy urząd
kuratora Plant. (Ostatni
piastował ten urząd dobrze
znany miłośnikom Krako­
wa Józef Muczkowski). Ten
,.czynnik społeczny" bardzo
dobrze dawał sobie radę z

plantowymi problemami,
wkładając w swoją pracę
wiele zapału i ciesząc się
autorytetem u władz miej­
skich. Nie jesteśmy konser­
watystami i bynajmniej nie
wydaje się nam, że wszys­
tko to, co było dawniej, by­
ło dobre i zasługuje konie­
cznie na wskrzeszenie. W

tym jednak wypadkuforma
opieki nad miastem spra­
wowanej przez mieszkań­
ców w Komisji Plantacyj­
nej jest naszym zdaniem
godna wznowienia. Wśród
rzeszy miłośników Krako­
wa z pewnością znalazłyby
się osoby, które swą akty­
wnością i gorliwością spra­
wiłyby podniesienie Plant
do dawnej świetności. (j)

W marcu br

9 zabitych 64 rannych
IZ omcnda Wojewódzka MO
“• w Krakowie informuje, że w

marcu br. zanotowano w wo­
jewództwie 95 wypadków dro­
gowych. 9 osób poniosło śmierć
pod kołami pojazdów, 64 o-

sóby odniosły cięższe lub lżej­
sze obrażenia. Najwięcej
..kraks”, bo aż 44 zdarzyło
się w Krakowie. Do najbar­
dziej zagrożonych pod wzglę­
dem bezpieczeństwa drogowe­
go powiatów należą chrza­
nowski, nowotarski i brzeski.

Statystyki wykazują, że wię­
kszość wypadków drogowych
w ub. miesiącu miała miejsce
z winy kierowców samocho­
dowych i motocyklistów oraz

osób pieszvch. (ma'
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Nowiny
techniczne

„DZIURY” NA KSIĘŻYCU
W NOWYM ŚWIETLE

Brytyjski astronom, prof. Z .

K?<pal z uniwersytetu w Manches­
ter, oświadczył niedawno, że je­
go zdaniem olbrzymi krater Al-

phons, jak również inne wielkie

kratery i .,morza” na Księżycu
powstały wskutek zderzeń z ko­
metami, nie zaś w wyniku opadu
meteorytów, bądź wybuchów wul­
kanicznych — jak przypuszczano

•dotychczas.
NIE KIJEM GO TO PAŁKĄ...

Insekty uodpornione na popu­
larny środek owadobójczy DDT

należy zwalczać przy pomocy in­
nego preparatu chemicznego —

phenyltiouranu, stwierdza japoń­
ski genetyk, Zenichi Ogita. Zasto­
sowanie tego środka powoduje,
że insekty tracą całą nabytą od­
porność na DDT. Innymi słowy —

kombinacja, składająca się z tych
dwóch trucizn gwarantuje nie­
porównywalnie w.ększą skutecz­
ność w zwalczaniu robactwa niż

sam proszek DDT.

KONTAKT Z WENUS

Jak wynika z doniesień agencji
UPI, uczonym amerykańskim u-

dało się nawiązać za pośrednict­
wem radaru łączność z planetą
Wenus. Wysłany sygnał przebył
łącznie drogę 90 milionów kilome­
trów. Główna trudność tego eks­
perymentu, podjętego jeszcze w

roku ub. polegała na „wyselek­
cjonowaniu” nadanego sygnału
spośród innych radiowych „szme­
rów’’ przestrzeni kosmicznej.

ULTRAFIOLETOWA

SYGNALIZACJA POŻAROWA

Nowe, reagujące na działanie

promieni ultrafioletowych urzą­
dzenie sygnalizujące wybuch po­
żaru opracowały zakłady Min>nea-

polis - Honeywell Regultor Co.

(USA). Urządzenie to (lampa wiel­
kości ludzkiego palca) reaguje na

temperaturę, dym, parę i eksplo-
zywne gazy tak, że może być m.

in. zastosowane jaiko aparatura
alarmowa w kopalniach węgla.

GDYBY RYBY

O TYM WIEDZIAŁY...

Prawdziwą rewolucję w techni­
ce połowów dalekomorskich obie­
cuje sobie po pewnym wynalazku
rybołówstwo morskie NRF. Cho­
dzi mianowicie o rodzaj swobod­
nie „zawieszonej” w wodzie sie­
ci, do której przymocowany jest
„echograf”, rejestrujący nie tylko
każdorazowe położenie sieci, ale
również położenie ławic ryb.

PLASTIKOWE WODOCIĄGI

Wśród rozlicznych zalet plastiku
niepoślednia jest również — jak
stwierdzono — jego wysoka od­
porność na korozję. Sprawia to,
że coraz częściej materiał ten u-

żywany jest do produkcji prze­
wodów gazowych. W Holandii, w I
okolicach o mokrym, szczególnie !

sprzyja ącym korozji gruncie — •

rury z plastiku znajdują także za- j
stepowanie w instalacjach wodo­
ciągowych. *

Adam Zarnowski

Barbara. Budrewicz

0 „siłaczkach" naszych czasów
(czyli artykuł z zakończeniem

nieoczekiwanym dla autora)

Gdy nad Lipskiem zapada zmierzch...
Nie lubię wycieczek tury­

stycznych z przewodni­
kiem. Schemat takiego

wojażu, a raczej „konwojaźu”
jest na całym świecie ten sam:

wsiadamy do autokaru i ru­
szamy w rejs przeważnie głó­
wnymi ulicami miasta, zatrzy­
mując się co chwila przed ja­
kąś zabytkową budowlą czy
pomnikiem. Przewodnik kle­
pie monotonnie wyuczone na

pamięć zdania, sypie jak z rę­
kawa datami i nazwiskami,
powtarza znane z historii klas
gimnazjalnych szczegóły.

Nie chcę bynajmniej dys­
kredytować przez to zacnych
konsultantów naszych wiado­
mości, którzy niewątpliwie
spełniają pozytywną rolę przy
oprowadzaniu szkolnych wy­
cieczek, ale dla dojrzałego tu­
rysty to jednak za mało. O-
prócz pomników historii i kul­
tury, godnych oczywiście zo­
baczenia, interesuje go rów­
nież teraźniejszość, z którą
bezpośrednio się zetknął —

życie ulicy, jej mieszkańcy, ich
„styl bycia”, zainteresowania,
Poglądy i obyczaje. Dlatego
też już nazajutrz po przyjaź­
dzie do Lipska wypuściłem się
na samotną wędrówkę ulicami
miasta wówczas, gdy moi'
współtowarzysze podróży zmę­
czeni daleką drogą, udali się
na zasłużony wypoczynek.

O wieczornej porze Lipsk
staje się jak gdyby innym
miastem. Jeszcze więcej ruch­

WIELKI PIEC SŁONECZNY W POBLIŻU BOSTONU (USA)

Faohowcy nazwali go po prostu „pułapką na słońce”. 336 odpo­
wiednio nachylonych luster odbija promienie słoneczne i koncentru­
je je na małym kilkunastocentymetrowym ..ekranie” w innym ze­
stawie lustrzanych tafli. Snop promieni wytwarza temperaturę do
5.0000F i wypala otwór w grubej warstwie stali w ciągu... 30 se­
kund.

Jak informuje prasa amerykańska — obiekt został wyłączony dla
doświadczeń wojskowych. (db)

Co czytać ?

A Ibo lamaizm? Jeżeli nie, religii na świecie. Bo szin-
możecie się łatwo do­

wiedzieć zaglądnąwszy do
KALENDARZA WOLNEJ
MYŚLI 1959 r.

Kalendarz jak kalendarz,
ma pięknie i przejrzyście
rozplanowany temat głów­
ny, przy czym każdemu ty­
godniowi poświęcono oso­
bną stronę, dorzuciwszy
ważniejsze wydarzenia
związane z tym okresem
czasu i... kapitalny rysunek
Efela.

W części drugiej nato­
miast znaleźć można cieka­
we i przystępnie opracowa­
ne wiadomości z zakresu
historii i sposobów rachu­
by czasu, najdawniejszych
zwyczajów nadawania
imion i różnych systemów

ł

liwym, bardziej nowoczesnym.
Wrażenie to powodyją setki
świetlnych reklam i neonów,
które na każdym kroku ab­
sorbują uwagę turysty. Lipsk
hołduje w pełni zasadzie, że
„reklama jest dźwignią han­
dlu”, toteż wszystkie domy
handlowe konkurują ze sobą
nie tylko w bogactwie asor­
tymentu towarów, lecz rów­
nież W pomysłowości ich re­
klamowania. Długie pasaże to­
ną w powodzi świateł, a nie­
które wystawy przypominają
raczej kukiełkowe przedsta­
wienia gdzie mechaniczne lal­
ki wykonują różne sztuczki
i „przymilają się” przygodnym
widzom, aby pozyskać ich ja­
ko klientów.

Zresztą nie tylko lalki... Na
Petersstrasse opodal kabaretu
„Eden” odbywa się w pasażu
domu towarowego pokaz mo­
dy lansowanej przez żywe mo­
dele. Ta metoda, którą nawet

jako atrakcję zastosowano raz
w Krakowie, jest o wiele sku­
teczniejsza niż prezentowanie
mody na manekinach. Zresz­
tą jedną wielką rewią mody
są ulice miasta. Niemcy, szcze­
gólnie Niemki ubierają się
elegancko, nie boją się śmia­
łych kolorów i co charaktery­
styczne dbają pieczołowicie o

swoje fryzury.
Użyłem poprzednio słowa

„nowoczesność", lecz wydaje
mi się, że wymaga ono cho­
ciaż krótkiego komentarza. To
określenie łączy sie u nas

toizm to właśnie narodowa f
religia Japończyków, a la- r

maizm to jeden z odłamów f
buddyzmu, rozpowszechnia- J
nym.in.wTybecieiNe- f
palu, ż najwyższym ka- J

planem Dalaj-Lamą, które- '

go dzień poczęcia — siu- \
chajcie! — musi pokrywać J
się z dniem śmierci poprze- -.

dnika. Ciekawe, prawda?
Sylwetki wybitnych my-,.'

ślicieli, garść informacj i. .o A .

Polsce wspólćzesńej,' frag- \
menty opowiadania fe. E. J

Kischa, artykuł Lema o

tym, jak autor wyobraża
sobie naszą Ziemię w ręku
przyszłych pokoleń, i wiele
jeszcze innych pozycji skła­
da się na interesującą w

sumie całość Kalendarza.

ł
i

przede wszystkim z plastyką,
wyposażeniem wnętrz, archi­
tekturą i malarstwem. W tym
pojęciu Lipsk wydał mi się
bardzo konserwatywny. Me­
ble jakie oglądałem na. wysta­
wach i w domach handlo­
wych przypominają raczej
wnętrza niektórych krakow­
skich mieszkań o charakterze
rodzinnych muzeów. Niezgrab­
ne sofy, i kanapy, masywne
bogato zdobione komody i
szafy, barokowe, obite pluszem
fotele. Do tej teatralnej rek­
wizytorni można by jeszcze do­
dać ciężkie „lanszafty” o szo­
kującej kolorystyce.

Jak największe natomiast
uznanie zyskuje przysłowiowa
niemiecka czystość i schlud­
ność, jaką spotyka się tu na

każdym kroku — na ulicy, w

restauracji, kinie czy hotelu.
Lipskie MPO działa szybko i
sprawnie, ma zresztą o -wiele
mniej do roboty niż w naszym
kochanym Krakowie. Wyrę­
czają je sami przechodnie (o
ile nie są... turystami); widzia­
łem wytwornego młodzieńca
schylającego się na ulicy po
strzępek zmiętego papieru i
starszą już kobietę spychają­
cą laską pomarańczową skórkę
do wylotu kanału. Nie widzia­
łem natomiast w śródmieściu
w ciągu dnia i wieczora ani

jednej ciężarówki. Zaopatry­
wanie sklepów odbywa się
tutaj we wczesnych godzinach
rannych, a pierwszą czynno­
ścią sprzedawców i dozorców

Farmacja staje się coraz

mniej popularnym zawo­
dem. Kandydatów na stu­

dia jest o wiele mniej, niż
przewidują limity na uczel­
niach. Wśród studentów far­
macji, niczym rodzynki trafia­
ją się nieliczni mężczyźni —

reszta to niewiasty. Pod ko­
niec studiów owe niewiasty za­
czynają się coś niecoś orien­
tować w swoim przyszłym za­
wodzie i robią wszystko, by
nie zostać „zesłanym na doży­
wocie” do... apteki. Wszyst­
kim rot się przemysł farma­
ceutyczny, bo to i praca i pła­
ca o wiele ciekawsze.

A w aptece? Zwiększająca
się ilość skomplikowanych, go­
towych specyfików czynią z

farmaceuty tylko sprzedawcę
i w najlepszym wypadku ma­
szynę, która z szybkością rów­
nej elektronowej, musi doda­
wać, dzielić, obliczać procenty
— i równocześnie odpowiadać
kilku osobom „jest, nie ma,
będzie". Zdobyta na uniwer­
sytecie nauka wydaje się w

praktyce prawie że zbyteczna.
Pensje nie są zbyt atrakcyjne
od 1200 do 2400 po 20 latach
pracy, I to jakiej pracy... Na
jednego farmaceutę przypada
rocznie w Krakowie obsłuże­
nie 20.703 klientów i zrobie­
nie 3.984 recept, na terenie
woj. krakowskiego liczby te

wzrastają do 27.614 ekspedy­
cji i 4.605 recept. Oczywiście
mowa tu o normalnych apte­
kach, a nie o dziwolągach w

postaci aptek jednoosobowych.
Obsadzenie personalne apte­

ki jednoosobowej tc problem
na szczeblu „być albo nie być‘
danej miejscowości i okolic.
Ktoś, kto decyduje się oddać
w niewolę bezustannego, 24-
godzinnego dyżuru, musi po­
siadać nie lada zamiłowanie
do swego zawodu. Tym bar­
dziej, że jedyną rekompensatą
tego „przypisania do apteki"
jest 600-złotowy dodatek —

Apteki jednoosobowe umie­
szczone są zazwyczaj w miej­
scowościach, gdzie „diabeł do­
branoc mówi". Los takich „ze­
słańców" nie jest do pozazdro­
szczenia.

Z nastawieniem, że danym
mi będzie oglądać współczesną

kamienic jest uporządkowanie
najbliższego otoczenia.

*

Aa starym zabytkowym ra­
tuszu zegar wybija północ.
Powoli pustoszeje . śródmieś­

cie. Większy ruch koncentru­
je się jeszcze W okolicy dwor­
ca głównego. Ulicami z nie­
dozwoloną u nas szybkością
mkną samochody, brzęczą po
szynach nocne tramwaje. Neo­
ny „grają" nadal pełnią róż­
nokolorowych świateł, lecz na

peryferiach, gdzie o zmierzchu
zapalono gazowe latarnie, pa­
nuje już zupełny spokój, za­
kłócany od czasu do czasu

zgrzytem szczotkujących jez­
dnię samochodów. Czas wra­
cać z wieczornej wędrówki do
bazy na Bayerbanhoff, gdzie
„zakotwiczył” nasz turystycz­
ny pociąg. Po drodze spoty­
kam jeszcze grupkę młodych
ludzi, których dla rozpoznania
można by obdarzyć mianem
chuliganów. Obserwowałem
ich również w następne wie­
czory. Chodzą „pakami" za­
chowują się głośno, dowcip­
kują. Nie zaczepiają jednak
przechodniów, nie zdradzają
objawów zachwiania równo­
wagi z nadmiernej konsump­
cji napojów wyskokowych, w

których produkcji Lipsk jest
bodaj przodującym miastem
w NRD.

Na zakończenie pozostają
już tylko refleksje, które cier­
pliwi Czytelnicy mojej relacji
potrafią iuż sami przetrawić.

siłaczkę, wybrałam na chybił
trafił jedną z podanych mi
miejscowości naszego woje­
wództwa, gdzie znajduje się
apteka jednoosobowa i poje­
chałam. Wybór mój był jed­
nak bardziej chybiony niż tra­
fiony. W tym co zobaczyłam
nie było nawet krzty podo­
bieństwa do historii „Siłacz-
ki” mistrza Stefana.

Pani mgr Krystyna Kas-
przykowa — kierownik tzw.

jednoosobowej apteki w Mi­
lówce (pow. Żywiec) należy do
przemiłych niewiast i to ta­
kich, które zarówno umieją
podołać obowiązkom domo­
wym, jak i tym jakie na nich
nakłada obrany zawód. Gdy
wyjawiłam cel wizyty, moja
rozmówczyni pierwsza zapew­
niła mnie, że trafiłam... bar
dzo źle i żadnej sensacji o

ciężkich warunkach pracy ap­
tekarzy osamotnionych na

swym posterunku, z Milówki
nie wywiozę. Po pierwsze p.
Kasprzykowa sama zgłosiła
się na wyjazd do Milówki z u-

wagi na zdrowie córeczki, któ­
rej klimat Krakowa bardzo
szkodził. Po drugie pani ma­
gister bardzo lubi wieś. Po
trzecie nie jest znowu taka
samotna w swoim „pigułko-
wym królestwie". Jednoosobo­
wa apteka — to widać nazwa

pochodząca od jednej osoby
magistra farmacji, ale praco­
wników jest jeszcze kilku. A
więc technik farmaceutyczny
— z uprawnieniami na robie­
nie mniej skomplikowanych
recept, fasowaczka, siła biuro­
wa, sprzątaczka, Lokal w Mi­
lówce nie należy do najlep­
szych — tak z powodu wilgoci,
jak i braku odpowiedniej wo­
dy (o tę p. Kasprzykowa, choć
na razie bezskutecznie, ale
wytrwale wojuje), jednakże
obszernością swą, jak i feno­
menalnie „uładzonym" tćhę-
trzem mógłby zakasować
niejedną wojewódzką placów­
kę.

Oczywiście, za różowo to tu
nie jest — o mieszkanie przy­
legające do apteki (równie
wilgotne) trzeba było walczyć
z nie byle kim bo z... milicją.
Walkę wygrała p. Kasprzyko­
wa, no i mieszkańcy Milówki,
którym nie grozi już zamknię­
cie apteki z powodu braku
mieszkania dla jej kierownika.

Życie w Milówce nie należy
do łatwych. Pracy jest bar­
dzo dużo, ale daje to jeszcze
więcej satysfakcji. Ludzie na

wsi niezbyt chętnie chodzą do
lekarza, a już w czasie robót
w polu nie jest to zupełnie
praktykowane. Wtedy w ra­
zie „jakiejś boleści" pani ma­
gister musi dać gotowe lekar­
stwo, byle szybko... Współ­
praca między apteką, a miej­
scowym lekarzem układa się
najpomyślniej — w miarę
swych możliwości p. Kasprzy­
kowa w lżejszych wypadkach
wyręcza lekarza, a gdy natra­
fi na coś poważniejszego —

nie raz i nie dwa długo musi
przekonywać o konieczności
pójścia do doktora. W zamian
za to lekarz stara się mieć
podręczną apteczkę należycie
zaopatrzoną, by w razie wy­
padku w. nocy nie musiano
dla jakiegoś drobiazgu budzić

O pracy swojej p. Kasprzy
kowa mówi z entuzjazmem. —

Farmaceuta pracujący na wsi
— to nie „pigularz" sprzeda­
jący antygrypinę, ale bezpłat­
ny doradca, najbliższy lu­
dziom, bo nie obwarowany ho­
norariami lekarz, to wysłan­
nik oświaty sanitarnej i hi­
gieny. Właśnie takim ludziom
zawdzięczamy, że wieś nasza

zaczyna wierzyć w „miastowe
lekarstwa", str;<iiąc od zna-

chorskich praktyk wtajemni­
czonych „babek". Świadomość
swego dobrze wypełnianego o-

bowiązku daje owe zadowole­
nie z życia ludziom, „skaża­
nym" na życie nawet w takiej
Milówce.

A poza tym ten świat zabity
deskami, nie jest tak znowu

bardzo zabity. Jest stałe kino,
często zmieniające program, są
telewizory (!) i radia. Oczy­
wiście, stosunki towarzyskie
zacieśniają się do kilku o-

sób, ale czy naprawdę każdy
z nas, mieszkaniec superkul-
turalnego Krakowa, prowadzi
tak bujne życie towarzyskie,
jakby się mogło wydawać?

Co prawda wiem, że przy­
kład p. Kasprzykowej z Mi­
lówki jest może „nietypowy"
i że mój wypad w teren nie
przyniósł spodziewanego re­
zultatu, niemniej z Milówki
wróciłam z rzadką w pracy
dziennikarskiej, dużą dozą op*
tymizmu... Praca tu z pewno­
ścią nie jest „zesłaniem na do­
żywocie".

Niemniej wypadki bardziej
typowe postaram się zrelacjo­
nować w następnym artykule.

Najstarszym
alpinistą
na świecie

jest .niewątpliwie p.f, A. H Rc-ea,
który niedawno dotarł na szczyt

Ruapehu. Góra ta jest drugim co

do wielkości (3.1Ó0 m) wzniesie­
niem w Nowej Zelandii. Przed 10

miesiącami p. Reed próbował
sforsować szczyt, ale eskapada
nie udała się. „Widocznie jesz-ze
wtedy byłem za młody” stwierdź.ł

kokieteryjnie 83 letni alpinista.
(bk)

Melbourne (Australia). W
centrum miasta., w rozległym
parku zbudowano amfiteatr

mogący pomieścić 22 tys. osób.

Dzięki zradiofonizowaniu ca­
łego parku, o-koło 100 tys. do­
datkowych słuchaczy może

równocześnie uczestniczyć w

koncertach. Autorem projektu
jest młody architekt australij­
ski Barry Patten. Sam obiekt

przypomina trochę wielką mu­
szlę koncertową w Hollywood.
Olbrzymi, powleczony warstwą
aluminium dach w kształcie

przepołowionego namiotu, eli­
minuje lialas z zewnątrz, a

dzięki odpowiedniemu nachy­
leniu i specjalnej aparaturze
zapewnia odpowiednią akusty­
kę. Słuchacze siedzą pod go­
łym niebem (tylko 2 tys.
miejsc mieści się pod dachem),
w zagłębieniu około 10 m po­
niżej otaczającego terenu. Dla

uniknięcia echa w megafonach
zastosowano automatyczną
synchronizację dźwięków.
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PRZETARGI

KRAKOWSKIE ZAKŁADY
PRZEMYSŁU SPIRYTUSOWEGO

w KRAKOWIE, ul. FABRYCZNA 13

ogłaszają, że w dniu 5 maja 1959 r. o godz. 9
na terenie Zakładów

sprzedadzą w drodze 11 przetargu
ograniczonego

1. ciągnik marki „Hanomag” typ SS 20,
cena wywoławcza wynosi 39.000 zł.

2. samochód ciężarowy marki „Steyer”, 2,5 ton,
cena wywoławcza wynosi 23.040 zł,

oraz

w drodze II przetargu
nieograniczonego

samochód osobowy marki „Skoda Tudor”

typ 1101,
cena wywoławcza wynosi 13.500 zł.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielnie, organizacje spo­
łeczne, przedsiębiorstwa nieuspołecznione —

oraz osoby fizyczne, posiadające uprawnienia
do brania udziału w przetargu ograniczonym.
Przystępujący do przetargu winien złożyć w

kasie Zakładów wadium w wysokości 10 proc,
ceny wywoławczej.

Oględzin pojazdów można dokonać na terenie
Zakładów codziennie od godz.: 8 do 12, prócz

niedziel i świąt.
Informacji udziela Dział Zaopatrzenia Zakła­

dów — tel. 221-70. K-2936

SPÓŁDZIELNIA PRACY „AKTYWIZACJA”
KRAKOWIE-NOWEJ HUCIE, Os. A-33 bl. 12

OGŁASZA PRZETARG OFERTOWY
na wykonanie:

jlo śrubokrętów (wkręta-

W

i. 20.000 szt. ostrzy >

ków elektrotechnicznych), 3, 4, 5 mm, dług.
130 mm, wg PN, stal węglowa,
40.000 szt. kapturków 0 W 8, grub. 0,3 mm,
(tłoczone),
20.000 szt. sprężynek z drutu o średn. 0,3 mm,
9 zwojów o średn. 5,5 mm,
20.000 szt. zakrętek stalowych, niklowanych,
z gwintem M 10.

Oferty w zalakowanych kopertach należy skła­
dać w Biurze Spółdzielni w terminie do dnia

30 kwietnia 1959 r.

Dokładnych informacji udziela Kierownictwo
techniczne w godzinach urzędowych.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi dnia 2

maja br.
W przetargu mcgą brać ud2iał przedsiębiorstwa

państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Spółdzielnia zastrzega sobie prawo dowolnego

wyboru oferenta.

2.

3.

4

K-2939

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Praca

POMOC domowa potrzeb­
na do lekarza. Zgłoszenia:
Kraków, Dzierżyńskiego
lOa, II p. o godz. 18.

10483-g

POMOC domową przyjmę
na dobrych warunkach. —

Mieszkanie komfortowe —

ładna służbówka. — Kra­
ków, Dzierżyńskiego 21 ć
m. 5, wieczorem.

10540-g

BIELIZNIARKI rutynowa­
ne do szycia koszul mę­
skich «— przyjmę natych­
miast. Oferty 10038 „Pra­
sa” Kraków, Rynek 46.

SAMODZIELNY stolarz
meblowy, potrzebny.
Kraków, Bracka 5 — sto­
larnia. 10206-g

FRYZJERKĘ zdolną na

stałą posadę, przyjmę. —

Kraków, Wolnica 14.
10148-g

POMOC domowa potrzeb­
na. Warunki bardzo do­
bre. Kraków, Stanisława
8am.6. 10344-g

POMOC domowa z goto­
waniem potrzebna od
Zaraz do 4 osób. Kraków,
Boh. Stalingradu 50 m.

1. 10345-g

ekspedientka uczciwa
potrzebna natychmiast do
cukierni. Kraków Bro­
nowicka 55.

19259-g

DOCHODZĄCA potrzebna
od żataz. Kraków, Bota­
niczna 6 m. 12. godż. 18—
20. 10472-g

POMOC domowa potrzeb-
na ćd zaraz. Zgłoszenia-
Kraków, Siedleckiego 1
m> 29, teł. 213-78.

10458-g

SAMOTNA, uczciwa, zdro­
wa, spokojna, z małym
dzieckiem — poszukuje
pracy domowej przy ro­
dzinie w zamian za mie­
szkanie i utrzymanie. —

Zgłoszenia: „Prasa” Kra­
ków, Rynek 46 dla ńr
10466.

POMOC domową, rutyno­
waną. lubiącą dzieci —

przyjmę za dobrym wyna­
grodzeniem. Kraików, al.
Mickiewicza 55 m. 4 .

10244-g

DAM pracę osobie posia­
dającej „Overlock”. Ofer­
ty 10288 „Prasa” Kraków,
Rynek 46.

POMOC domową, z goto­
waniem, tylko z referen­
cjami — przyjmę na bar-
dzo dobrych warunkach.
Kraków, Syrokomli I9a
m. 5. 1036S-g

Nauka

„IZ** nowoczesny, po 3.500
km, tanio sprzedam. No­
wa Huta, B-31, bl. 7, ga­
raż (obok fotografa) — w

godz. 16—18. 10139-g

MASZYNĘ do szycia dam­
ską, sprzedam okazyjnie.
Kraków, ul. Marchlew­
skiego 68 m. 1. 10199-g

ROWER męski „Simson-
Suhl” niemiecki — pra­
wie nowy sprzedam. Kra­
ków, — Łobzowska 52 m.

11. 10338-g

„JAWĘ” 250 na dziewięt­
nastkach fabrycznie nową
— sprzedam. Kraków, Sol­
skiego 9 (pracownia me­
chaniczna).

10349-g

MOTOCYKL „WFM” fa­
brycznie nowy sprzedam.
KraKów, ul. Śląska 4 m.

8. 10255-g

„SKODĘ - SPARTAK” —

mało używany sprzedam.
Cena 91.060 zł. — Oferty
10267 „Prasa” Kraków —

Rynek 46.

MOTOCYKL „M-72” eks­
portowy, nowy, z przy-
czepką, po 4.000 km — do
sprzedania. Wola Duchac-
ka, ul. Makowa 9 —• przy
autostradzie. 10257-g

„IZ” z przyczepą sprze­
dam lub zamienię na „Ja­
wę” 170 lub 250. Kraków,
Kazimierza Wielkiego 114b
m. 17. 10472-g

„WFM” czarny sprzedam.
Kraków, Mikołajska 13
m. 3 w godz. 14—22.

10375-g

GILOTYNĘ do cięcia pa­
pieru (70 cm) w dobrym
stanie sprzedam. Oglądać:
Kraków, ul. Limanow­
skiego 10 tel. 249-93 .

10476 g

„WFM” wiśniowy (pro­
dukcji 1958) dotarty —

sprzedam. Kraków, Gro­
dzka 29 pracownia szew­
ska do gcdz. 19.

10479-g
ROWER męski niemiecki
z motorkiem prawie no­
wy — sprzedam. Kraków,
al. Daszyńskiego 23 m. 23
W gcdz. 16—18.

10480-g

„WFM” eksportowy nie-
dotarty sprzedam. — Kra­
ków, ul. BOnarka 13 m.

2 — godz. 17, 10376-g

„WFM” w bardzo dobrym
stanie — sprzedam. Kra­
ków — Borek Falęcki, —

Żywiecka 22 m. 2.

103Si-g

„FIAT” 400 Stan bardzo
dobry — sprzedam. Kra­
ków, tel. 312-51.

10384-g

„WSK” po 2.400 km sprze­
dam tanio. Kraków, ul.
Lubicz lOb m> 1 względnie
Nowa Huta, Osiedle B l,
bl. 20 m. 14, godz. 15—20.

10351-g

POMOCNICE KUCHENNE zatrudni natych­
miast PSS Oddział Przem. Gastronomicznego
w Krakowie. Zgłoszenia przyjmuje PSS Kra­

ków, PI. Matejki 8, pokój nr 5.

20 ELEKTROMONTERÓW do prac konserwa­
cyjnych i elektrotrakcji przyjmie od zaraz —

PKP Oddział Trakcji w Krakowie-Plaszowic,
ul. Prókocimska. — Warunki pracy i płacy do

omówienia na miejscu.

KURSY przygotowawcze
na wyższe uczelnie rozpo­
czynają się 23 kwietnia
br. — Dodatkowe wpisy
przyjmuje Towarzystwo
Krzewienia Wiedzy Prak­
tycznej — Kraków, Basz­
towa 9, I p„ tel. 535-57,
w gcdz. 10—17 .

MASZYNĘ do szycia, —

craż radio niżfriiećkie —

sprzedam. Kraków, So­
bieskiego 7 m. '5, I p.
dzwonek lewy a.

10386-g

f

K-2771

INTENDENTKĘ — KIEROWNICZKĘ DOMU
WYPOCZYNKOWEGO w Piwnicznej Zdroju,
na okres od dnia 15 maja do 30 września br. —

oraz INTENDENTKĘ KOLONII LETNIEJ w

Krościenku n. Dunajcem — na miesiąc lipiec i
sierpień br. zaangażuje przedsiębiorstwo pań­
stwowe. — Reflektuje się na osoby posiadające
odpowiednie kwalifikacje i praktykę. Zgłosze­
nia telefoniczne — Kraków, tel. 437-58, 414-18,

429-49, W godz. od 7 do 15.

OŚMIOKLASISTÓW, ma­
turzystów uozą profesoro­
wie pełnokwalifikcwani
— matematyki, fizyki, ję­
zyków — gruntownie. —

Kraków. Solskiego 27 m.

10. 10364-g

MOTOCYKL „SHL" 123 w

bardzo dobrym stanie —

oraz platon i kotły ma­
sarskie okazyjnie sprze
dam. Wiadomość: Krai­
ków, ul. Kazimierza Wiel­
kiego 124, w godz. 16—20.

10391-g

MOTOCYKL „Tornax” -

250 mato używany sprze­
dam. Cena 10.000 zl. Kra­
ków, Koletek 5 m. 5 .

10440-g

Matrymonialne

TECHNIKA ze znajomością robót budowlano-
montażowych, posiadającego praktykę. ME­
CHANIKA sprzętu budowlano - montażowego,
REFERENTA ZATRUDNIENIA zatrudni na­
tychmiast „Mostostal” Kierownictwo Robót
Krąków, z siedzibą w Elektrowni Skawina. —

Warunki płacy wg Układu Zbiorowego w Bu­
downictwie. Zgłoszenia w Kierownictwie Ro­

bót „Mostostal” — Skawina.

BLONDYNKA lat 21, lad-
na, miła, pracująca, nie­
biedna — pozna kawale­
raodlat25—30,przy­
stojnego, kulturalnego, re­
ligijnego. z wyższym wy­
kształceniem. Cel matry­
monialny. Tylko poważne
oferty „Prasa” Kraków,
Rynek 46 dla nr 10370.

SAMOCHÓD „Fiat" 500
sDrzeda-m. Osik Tadeusz
Kraków 15, Wola Duchac-
ka ul. Karpińskiego 4.

10451-g
MOTOCYKL „SHL” 125
ccm w idealnym stanie —

sprzedam. Oglądać: Kra­
ków. Kazimierza Wielkie­
go 120 m. 1, w godz. 16—18.

10452-g

MURARZY, BRUKARZY, BLACHARZY, CIE­
ŚLI oraz ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFI­
KOWANYCH zatrudni Przedsiębiorstwo Robót
Kolejowych Nr 9. Zgłoszenia przyjmuje Dział
Zatrudnienia — Kraków-, ul. Dzierżyńskiego
16a, II p., pokój 51 — (wejście od ul. Bogatki).

PRZYSTOJNY, młody. —

inteligentny, kawaler, ż

wyższym wykształceniem,
o szerokich zainteresowa­
niach, znudzony samotno­
ścią — pozna w celu to­
warzyskim młodą, zgrab­
ną. ładną, inteligentna pa­
nią (najchętniej student­
kę). Oferty 10367 „Prasa”
Kraków. Rynek 46.

MOTOCYKL „Iż” 49 no-

wy sprzedam. Oferty 10460
..Prasa” Kraków, Rynek
46.

MOTOR rowerowy —

„MAW” nowy sprzedam.
Kraków, ul. Jaracza 5 m.

7, po godz. 19.

10461-g

Zatrudnimy PRACOWNIKÓW (mężczyzn i

kobięty) przy wyładunku wagonów (piasek,
kruszywo, deski, cegła) na stacji kol. Kraków-
Bonarka (tel, 547-06) Grzegórzki (tel. 504-50,
576-48) Łobzów (tel. 338-68). — Wyładunki
odbywają się w godz. od 6 do 22. Zarobek
w wysc kości zł 90—150 od wagonu. Za pracę
w niedzielę i święta dodatek 15 proc. Zarobek
wypłacany jest bezpośrednio po ukończeniu
pracy. Pracujący otrzymują odzież ochronną
na miejscu. — Krakowskie Przedsiębiorstwo
Transportowe Budownictwa — Kraków, ul.

Konopnickiej 71 — tel. 597-87, 204-13.

SAMODZIELNA, — nie­
brzydka, szczupła, blon­
dynka. po czterdziestce,
materialnie niezależna,
posiadająca mieszkanie na

Śląsku — pozna w celu
matrymonialnym pana dó
lat 55, samotnego, uczci
wego. domatora. — Tylko
poważne oferty „Prasa”
Kraków, Rynek 46 dla hr
10314.

MASZYNA dziewiarska —

. .Record - Super” — 160
iaieł. jednopłytowa. powa
do sprzedania. Kraków,
Rękawka 26 m. 9 .

10465-g

ULEPSZONY „WFM” wi­
śniowy, po dotarciu, oraz

rower wyścigowy sprze­
dam. Kraków, tel. 306-21.

10396-g

Kupno

MASZYNĘ elektryczną —

do szycia, nowa. „Wołga”
sorzedam. Kraków. — tel.
318-05, cd godz. 16

10241-g

WAGĘ osobową, kuplę. —

Oferty 10225 „Prasa” Kra­
ków, Rynek 46.

„JAWĘ” 250 fabrycznie
nową sprzedam. — Wia
domość: Kraków, ul. Ra­
kowicka 10, garaże. ?cdż.
8—14 . 10363-g

PIANINO kupię szybko.
Oferty 10372 „Prasa” Kra­
ków, Rynek 46.

ROBOTNIKÓW NIEKWALIFIKOWANYCH
do prac akordowych przy budowie i remon­
tach dróg i ulic, na terenie miasta i dzielnic
przyłączonych — zatrudni Przedsiębiorstwo —

Miejski Zarząd Ulic i Mostów w Krakowie. —

Ela zamiejscowych pomieszczenie w hotelu
robotniczym, ewentualnie dla większych grup
z pobliskich okolic codzienny dowóz do pracy
i z pracy. Zgłoszenia przyjmuje Dział Orga­
nizacji, Zatrudnienia i Płac — Kraków, Ry­

nek. Gł. 25. III p K-2807

MAGNETOFON w dobrym
stanie kupię. Kraków, —

tel. 216-30 .

Sprzedaż

10365-g

KORYTO piekarskie, mły­
nek do mielenia bułki, —

młynek do maku, rower

dziewczęcy czeski sprze­
dam. Kraków Żywiecka
bl. 28 m. 19 (Borek Fa-
łęcki). 10250 g

„JAWA-PRAHA” 350, po
2.000 km, sprzedam lub
zamienię na samochód
„P-70”. nowy za dopłatą.
Kraków, ul. Syrokomli 15
m. 14. eodz. 19

10377-g

PIANINO pancerne, stan
bardzo dobry sorzedarm —

Oferty 10287 ..Prasa” Kra­
ków. Rynek 46.

ROWER n~wv ,.FavOrit”
na ..szleufrejfenach” —

snrzeriam. Kraków. — ul.
Manifestu Liipcoweao 28
m. 17 od godz. 19—21.

10122-g

MOTOCYKL „Ifą” BK—
350, nowy, oraz „BMW”
600 do sprzedania. Wia­
domość: Widzlszewki Wła­
dysław. Tarnów 3, — Ko­
ścielna 15 m. 2.

10352-g

PIANINO do nauki sprze­
dam. Kraków, Bogusław­
skiego 2 m. 12.

10352-e

MOTOCYKL „WFM” —

sprzedam tahio. — Oferty
10355 „Prasa” Kraków, —

Rynek 46.

MAGIEL elektryczny ga­
zowy sprzedam. Kraków,
Olszyny 3.

10246-g

PRZYCZEPKĘ motocyklo­
wą. kompletną oraz' mo­
tocykl „NSU” 300 ccm —

tanio sprzedam. — Wla-
meść: Kraków, tel. 202-12,
W godz. 7—15.

10312-g

KAJAK gumowy dmu­
chany, niwelator „Zeis­
sa” okazyjnie sprzedam.
Kraków, teł. 232-78.

10313—g

MOTOCYKLOWY kombi-
neżon angielski duży roz­
miar, płaszcz skórzany *—

dwie kurtki skórzane —

okazyjnie sprzedam. Kra­
ków, ul. Grodzka 33 w

podwórcu.
10317-g

HARMONIĘ marki „Hoh-
ner” w ideabnym stanie
sprzedam. Kraków, — ul.
Józefińska 29 m. 7, godz.
16—20. 10323-g

„WSK” nowy, chrom, wi­
śniowy — sprzedam. Kra­
ków. Partyzantów 6, tel.
214-20 od godz. 16.

10324-g

TOKARNIĘ — 1 metr to­
czenia — sprzedam. Ofer­
ty 10163 „Prasa” Kraków,
Rynek 46.

MASZYNĘ dziewiarską,
produkcyjną 7/60, sprze­
dam. Zgłoszenia: Kraków,
tel. 571-25. 102Ó4-g

Lokale

DWA pokoje komforto­
we, nyża, II p., oficyna,
przy ul. Łobzowskiej, za­
mienię na trzy pokoje —

komfortowe. Warunki do
omówienia. Kraków, tel.
341-52. 10359-g

POSZUKUJĘ garsoniery
wolnej cd kwaterunku. —

Warunki do omówienia.
Oferty 10421 „Prasa’'-’ Kra­
ków. Rynek 46.

DWA duże pokoje kom­
fortowe, zamienię na dwa
małe, lub jeden duży po­
kój z kuchnią, komforto­
we. Oferty 10538 „Prasa”
Kraków, Rynek 46.

DWA pokoje, kuchnia. —

pełny komfort w.centrum

zamienię na takie samo

większe' w centrum, — I
lub II piętro. Warunki do
omówienia. Oferty 10334
„Prasa” Kraków,

"

Rynek
46.

GDAŃSK — Oliwa! Pięk­
ny pokój, używa-lność
kuchni, przynależności —

telefon, (dogodna komu­
nikacja) — zamienię na

podobne w Krakowie lub
Wezmę w najem komfor­
towy pokój z kuchnia.

Oferty 10341 „Prasa” Kra­
ków, Rynek 46.

2 POKOJE z kuchnią —

(wspólne), komfortowe, z

balkonem, w okolicy Wa­
welu — zamienię na 2 po­
koje z kuchnią lub 1 po­
kój z kuchnią, komforto­
we, samodzielne. Warun­
ki do omówienia. Oferty
10343 „Prasa” Kraków, —

Rynek 46.

POKÓJ ż kuchnią kom­
fortowe w Krakowie za­
mienię ha dwa pokoje z

kuchnią, komfortowe. —

Oferty 10346 „prasa” Kra­
ków, Rynek 46.

POJEDYNKĘ (gaz. woda

piec pokojowy) na par­
terze, ul. Dietla zamienię
na pokój z kuchnią lub
dwa. Warunki do omó­
wienia. Oferty 10350 „Pra­
sa” Kraków. Rynek 46.

POJEDYNKĘ słoneeżną,
I p.. w dzielnicy Stare
Miasto — zamienię na po­
jedynkę na parterze. —

Oferty 10303 „Prasa” Kra­
ków, Rynek 46.

DUŻY pokój z tarasem,
z używalnością kuchni —

łazienki i telefonu, — w

willi położonej w ogrodzie
za miastem — niedaleko
od tramwaju — zamienię
na pokój z kuchnią. Kra­
ków, teł, 544-27, w godz.
9—16. 10262-g
2 POKOJE z używalno­
ścią komfortowych przy­
należności (z dzierżawa —

ogredu) na Osiedlu Ofi­
cerskim — zamienię na

równorzędne w innej
dzielnicy. Oferty 10281 —

..Prasa" Kraków, Rynek
46.

przyjmę na wspólne
mieszkanie panią za czę­
ściową pomoc domową —

i wyjazdy z kobietą cho­
rą — z wózkiem na Plan­
ty. Kraków, Bitwy pod
Lenino 5 m. 5.

10462-g

ŁADNY, duży, komforto*
wy pokój z przynależno-
śćiami, w śródmieściu
zamienię na pokój z ku­
chnią. Oferty 10263 „Pra­
sa” Kraków, Rynek 46.

DUŻY pokój z kuchnią,
słoneczne i wygodne —

zamienię na mniejszy po­
kój z kuchnią. Oferty
10470 „Prasa” Kraków, —

Rynek 46.

POKOJU sublokatorskie­
go przy rodzinie, umeblo­
wanego, pilnie poszukuje
samotny. Oferty 10371 —

,Prasa” Kraków, Rynek
46.

SAMODZIELNE mieszka­
nie 2 pokoje (bez kuch­
ni), przedpokój (gaz) —

zamienię na pokój z ku­
chnią (gaż). Oferty 10382
, Prasa” Kraków, Rynek
48.

ŁADNĄ pojedynkę (do­
zorcostwo) na Osiedlu
Oficerskim — zamienię na

wieksze mieszkanie pry­
watne. Warunki do omó­
wienia. Oferty 10183 „Pra­
sa” Kraków, Rynek 46.

SŁONECZNĄ pojedynkę
29 mi (gaz) zamienię na

pokój z kuchnią. Warun­
ki do omówienia. Ofer­
ty 10383 „Prasa” — Kra­
ków, Rynek 46.

MAŁE dozorcostwo — po-
kój z kuchnią, 43 m* —

(woda, gaz), przy — ul.
Kościuszki — zamienię na

pokój z kuchnią prywat­
ne, może być do remon­
tu. Oferty 10385 „Prasa”
Kraków, Rynek 46.

POJEDYNKĘ — przy ul.
Grodzkiej w Krakowie —

zamienię na podobną. —

Warunki do omówienia.
Kraków, ul. Dominikań­
ska3m.2awgodz.18—
20. 10393-g

SAMOTNEMU, kultural­
nemu panu wyńajmę po­
kój słoneczny z używal­
nością superkomforto-
wych przynależności. *—

w Nowej Hucie. — Oferty
pisemne „Prasa” Kraków,
Rynek 46 dla nr 10455.

MĘZCZYZNA lat 30. po­
szukuje pokoju subloka­
torskiego przy kultural­
nej rodzinie. Oferty 10458
„Prasa” Kraków Rynek
46.

LOKAL rzemieślniczy na

pracownię, zaraz oddam
w najem (dzielnica Kle-
parz). Oferty 10315 „Pra­
sa” Kraków, Rynek 46.

DOZORCOSTWO zamie­
nię na pojedynkę — lub
pokój z używalnością ku-
chhi. Zgłoszenia: Admini­
stracja domu — Kraków,
Filipa 5 mk 6.

POSZUKUJĘ w Krakówie

nieumeblowanego pokoju.
Warunki do omówienia. —-

Oferty 10398 „Prasa” Kra­
ków, Rynek 46.

2 POKOJE z kuchnią, —

komfortowe, frontowe, II
p„ w śródmieściu Byto­
mia — zamienię na pokój
z kuchnią, komfortowe —

lub garsonierę w Krako­
wie. Oferty 10264 „Prasa”
Kraków. Rynek 46.

4 POKOJE komfortowe,
I piętro, centrum — za­
mienię na 2 mniejsze
mieszkania. Oferty 10145 —

„Prasa” Kraków, Rynek
46.

SAMOTNA, — pracownik
umysłowy, poszukuje po*
koju sublokatorskiego w

Krakowie, względnie w

Nowej Hucie. Oferty --

10173 „Prasa” Kraków, Ry­
nek 46.

DOZORCOSTWO półkem-
fortowe — pokój z kuch­
nią, przy ul. Pstrowskie­
go 6 m. 1, zamienię na ta­
kie samo lub na dużą po­
jedynkę — najchętniej w

innej dzielnicy. Wiado­
mość na miejscu — w

godz. 12—14. 10179-g
POKÓJ (36 m2) z używal­
nością kuchni, centrum •—

zamienię na samodzielny
pokój z kuchnią lub 2 po­
koje z Używalnością kuch­
ni. Oferty 10182 ..Prasa”
Kraków, Rynek 46.

2 POKOJE ż kuchnią, —

komfortowe, sło-neczne. I

p. — zamienię na dwa
mieszkania po pokoju ż

kuchnią, względnie na po-
kój z kuchnią i garsonie­
rę. Warunki do omówie­
nia. Oferty 10239 „Prasa”
Kraków, Rynek 46.

MIESZKANIE spóldziel-
cze, względnie część domu
z wolnym mieszkaniem —

kupie. Oferty 10165 „Pra­
sa" Kraków, Rynek 46.

POKÓJ z kuchnią, pół-
komfortowe. zamienię na

2 pokoje z kuchnią, kom­
fortowe lub półkomforto-
we. Warunki do omówie­
nia. Oferty 10194 ..Prasa”
Kraków. Rynek 46.

DWA pokoje komforto­
we. w centrum — zamie­
nię na komfortowa garso­
nierę. Oferty 10196 „pra­
sa” Kraków Rynek 46.

DWA pokoje ż kuchnią,
superkomfortowe, balkon,
w nowym budownictwie,
przy ul. Zaleskiego — za­
mienię na dwa mieszkania

po pokoju z kuchnią. —

względnie na trzy pokoje
z kuchnia. — Warunki do
omówienia. Oferty 10200 —

,.P”«x«3” Kr o u ów. Rynek
46. :

UCZNIÓW
Z TERENU MIASTA KRAKOWA

NA NAUKĘ W ZAWODZIE TO­
KARSKIM, FREZERSKIM, SZLI­
FIERSKIM i Ślusarskim

przyjmie od zaraz

WYTWÓRNIA SPRZĘTU
KOMUNIKACYJNEGO

w Krakowie, ul. Wrocławska 53.

Wymagane wykształcenie 7 klas szkoły
podstawowej i nieukończony 18 rok życia.
Uczeń Otrzyma w pierwszym roku nauki
wynagrodzenie 200 zł miesięcznie. — Prak­
tyka trwa do 4 lat. — Zgłoszenia w Dziale

Zatrudnienia W. S. K.

SAMODZIELNY, piękny
pokój, przy ul. Kącik, w

Podgórzu — zamienię ha
pokój 2 kuchnią. Warun­
ki do omówienia. Oferty
10227 „Prasa” Kraków,

v 46.

WIECHCIOWI Ryszardowi
zam. w Krakowie skra-?
dżionó legitymację szkol­
ną. wydaną przez Tech­
nikum Mechaniczne w

Krakowie.
10290-g

MIESZKANIE trzypokojo-
wć w Nowej Hucie, za­
mienię na równorzędne
w Krakowie. Oferty 10170
„Prasa” Kraków, Rynek

2 POKOJE^ kuchnia —

;46 m2), ż łazienką, wyso­
ki parter, blisko tramwa­
ju — zamienię na podob­
ne o większym metrażu
lub 3-pokojowe. Warunki
do omówienia. Zgłoszenia:
Brońowice, ul. Wesele 7
m. 1. 10152‘g

3 POKOJE, nyża, komfor­
towe (w czwartym pokoju
jedna osoba — kuchni nie
używa) — zamienię na

dwa mieszkania: 2 poko­
je, kuchnia i pojedynka
lub pokój z kuchnią. —

Oferty 10156 „Prasa” Kra­
ków, Rynek 46.

Letniska

RABKA-ZDRÓJ! Przyjmę
dziewczynki na letnisko.
Solidna opieka, pianino.
Bronisława Mrożek, Rab­
ka,1Maja59,Ip.

P-471

Nieruchomości

PARCELĘ budowlahą w

Krakowie (Bronowice Ma­
łe) sprzedam. Plany pod
budowę zatwierdzone. —

Mierzejewska — Kraków,
Brzozowa 16 m. 44.

9335-g

OKAZJA! Dom jednoro­
dzinny, A murowany, (ce­
gła) Kraków — Wola Du-
ćhacka, Rożena 6 *— sprze­
dam tanio z.powodu wj"
jazdu. Zgłoszenia: Krzy­
żanowski — Tarnowskie
Góry — Kościuszki 3.

10454-g

WILLĘ na Osiedlu Ofi­
cerskim — wolne 4-poko-
jowe mieszkanie oraz

parcelę budowlaną sprze­
dam. Oferty 10296 „Prasa”
Kraków, Rynek 46.

DOM z ogrodem, wolny
(może być w małym mieś­
cie lub dużej wsi) do
140.000 zł — kupię. —-

Świątniki Górne 174, tel.
7, Litkowicz Adam.

10162-g
GOSPODARSTWO 14 ha
ziemi w tym łąka z tor­
fem, zabudowania masyw­
ne, zelektryfikowane —

sprzedam natychmiast. —

Wiadomość: Grubićh, —

Białośliwie, woj. bydgo­
skie. A-121

Zguby
SKOTNICZNY Jan zam.

w Krakowie, zgubił legi­
tymację studencką — nr

123/58/G wydaną — przez
AGH. 10336-g

król Wilhelm — zam.

w Krakowie, zgubił do­
wód osobisty.

10265-g

KRUPSKI Tadeusz zam.

w Krakówie-Pychowicach
114 m. 2, zgubił prawo ja­
zdy, kat. II . wydane przeż
Prez. MRN — Wydz. Ko­
munikacji Warsżawa oraż
dowód osobisty wydany
prżez OM w Krakowie.

10304-g

NOWORYTA Adam zam.

w Krakowie, ul. Jabłon­
na 4, zgubił legitymacj*ę
szkolną, wydaną przez Za­
sadniczą Szkołę Metalo­
wą w Krakowie, — ora?
kartę rowerową z nr re­
jestr. K-01677.

10254-g

BANYS Krystyna — zam.

Gołaczewy poczta Wol­
brom, pow. Olkusż. zgu­
biła legitymację służbową
nr 258Ó wydaną — przez
Prez. Pow. Rady Narodo­
wej Olkusz ora-z legity­
mację związkową, wyda­
ną przez ZNP — Oddział
w Olkuszu, 10462-g

ZAK Stanisława — zam.

Zimnodół zgubiła legity­
mację nr 2630, — wyda.ną
przez Pow. Radę Narodo­
wą w Olkuszu.

WYTWÓRNIA Kosmetycz­
na „Lorilon” Kraków, —

ul. Wrzesińska 4 ogłasza
zgubę zatwierdzonego dla

niej cennika na oliwę —

.. Córa”, wydanego przez
WKC w Krakowie

CILONIS Wangfelis zam.

w Krakowie, ul. 18 Sty*
cznia 86 m. 39 — zgubił
książeczkę inwalidzką —

wydaną przez Związek
Inwalidów, kartę tramwa­
jową, uprawniającą do
zniżki, oraz dowód oso­
bisty wydany przez M. O .

Kraków.
10361-g

BULANDA Bronisław —H
zam. w Świątnikach GÓM
nych 202. zgubił świadew
two szkolne, — wydane
przez Zasadniczą Szkołę
Metalową w Świątnikach
Górnych. 10305 g

P.V.P.iK. „Ruch”Od-
dział I Kraków, Wiiślna 2,
unieważnia pieczątkę — o

brzmieniu; „Ruch” pkt.
sprzedaży‘nr 324.

10308-g
WRÓBLEWSKI Piotr
zam. w Nowej Hucie —

B-33,bl.9m.6 — zgubił
legitymację Szkolną, wy-
stawioną przez Szkolę
Podstawową nr 87 — Nowa
Huta. 10311-g

LISTWAN Stanisław, —

zam. w Krakowie, ul. Pon
towa 27, zgubił świadec­
two ukończenia Szkoły
Mechanicznej w Sułkowi­
cach. 10232-g

GUZIK Barbara, zam. w

Krakowie, zgubiła legityń
mację studencką — nr

12/P/56, — wydaną przez
WSP w Krakowie.

10132-g

Różne

TŁUMACZENIA: listów,
zaproszeń, podań'"’o' wizy,
techniczne. Lekcje: an­
gielskiego, francuskiego,
niemieckiego, rosyjskie­
go. Kraków, Westerplata
te 12, tel. 580-50.

WARSZTAT kotlarski —

wykonuje remonty ko­
tłów miedzianych 1 żelaz.
nych. aparatów instala-*
cyjnych, saturatorów —

itd oraz pobielanie cyną.
Kraków, ul. Zabłocie 61.
tel. 564-87 (obok stadio­
nu Sportowego „'Podgó­
rze”). 9852-g

BIURO „Prawnik” Kra­
ków. Lubicz 26, parter —

załatwia wszelkie sprawy
— podania — renty — od­
wołania do wszytkich
władz. 10208-g

OPONY, dętki, kalosze —

naprawia szybko, solidnie.
Wulkanizator — Kraków,
Krakowska 6.

POSZUKUJĘ pomieszczeń
nia na samochód osobo­
wy. Oferty 10333 „Prasa”
Kraków, Rynek 46.

KTOKOLWIEK wie gdzie
przebywają: Lidia Stiller
ur. 1J>4O w Równem, Al­
bert Stiller nr 1S43 w Ró­
wnem, Maria Stiller ur.

1944 w Weissenberg (Au­
stria), dzieci Jana i Idy
proszony jest o podanie
informacji na adres ojca:
Jan Stiller — Kraków, —

Limanowskiego 54 m. 11 .

10335-g

ZA DŁUGI mojego męża
Władysława Śliwki zam.

Łazy pow. Bochnia — nie
odpowiadam — żona Wik*
toria Sochanek — Śliw­
ka, zam. Bochnia Marka
2. 10474-g

RADIOAPARATY, wzma­
cniacze, adaptery, napra­
wia szybko, solidnie „Ra-
diotechnika” Kraków, ul.
Boh. Stalingradu 44 —

dawniej 25.

10464-g
DO produkcji chodliwe-*
go artykułu chemicznego,
przyjmę wspólnika z go­
tówką 100.000 zł. Oferty
9024 „Prasa” Kraków^ Ryi
nek 46.

TECHNIK uprawniony —

przyjmie nadzór nad "ka­
mieniołomami. sporzą­

dzi plany ruchu. Zgłosze­
nia: Kraków, skrytką
pocztowa 12. 10209-g

POSZUKUJĘ lokalu skle­
powego, najchętniej wol­
nego od kwaterunku, —

ewentualnie przystąpię
do spółki w dobrze pro­
sperującym interesie w

Krakowie. Oferty 10186 —

. .Pra-sa”

Kraków, Rynek
46.
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Płoną lasy!
MUuucami

Satełyka. na szczebla
W spaniała ■sala portretowa
•’ Rady Narodowej miasta

Krakowa... Z wysokich ścian
spogląda surowo

szereg portretów.
Stoły ustawione w

podkową. Wy­
tworne nakrycie
z zielonego sukna.
Świeże kwiaty w

glinianych wazo­
nach. Atmosfera
powagi i dostojeń-

stwa.
A obradujący w tej atmosfe­

rze przedstawiciele najwyż­
szych w naszym grodzie władz
i instytucji strzepują popiół z

papierosów do... ordynarnych
popielniczek, spreparowanych
ze starych puszek po śledziu w

oleju... (wij

ll/lele ostatnio mówi i pisze
’ ’

się na temat ochrony przy­
rody, na temat ochrony la­
sów Organizowane są najroz­
maitsze konkursy, wydruko­
wano mnóstwo plakatów, bro­
szur, odezw. Wszystko to przy­
pomina, że...

• nie wolno w lesie rzucać
tlących się niedopałków,

• nie wolno w, miejscach
zalesionych rozpalać ogniska,

• nie wolno traktorzystom
wjeżdżać w obręb lasu bez
iskrochronu,

O nie wolno maszynistom
otwierać klapy popielnika
podczas przejazdu lokomotywy
przez las.

Tyle jeżeli chodzi o zachoś
wanie zasadniczych środków
prewencyjnych, przeciwpoża­
rowych. Zachowanie się tury­
stów i wycieczek w lesie pod
kątem nazwijmy to kultury
stanowi osobne zagadnienie.
Dziś ograniczymy się jedynie
do sprawy pożarów leśnych.

Cóż z tego, że odbyły się
liczne konferencje, na których
zbierali się i radzili przedsta­
wiciele Dyrekcji Lasów Pań­
stwowych, Ligi Ochrony Przy­
rody, Wojska, Milicji, Straży

Pożarnej, PKP, Wydziału Ko­
munikacji, Pierwsze
dni przyniosły wiele pożarów.
Niemal codziennie
czarny informacje o

statnio w pobliżu
Brzeszcze spłonęło 5 ha la­
sów. Teren ten zaliczany
jest do najbardziej zagro­
żonych podobnie zresztą jak
i okolica Olkusza, Charsznicy,
Miechowa i Chrzanowa. Powo­
dem tego — jest skupisko za­
kładów produkcyjnych, do któ­
rych wielu pracowników prze­
chodzić musi właśnie przez
las. Wystarczy jeden bez­
myślny ruch, rzucenie tlącej
się zapałki czy papierosa na

wysuszoną ściółkę i... inter'
wencja straży pożarnej nie­
odzowna.

Z drugiej natomiast strony
na nasze lasy czyha niebezpie­
czeństwo, związane z wyciecz­
kami. I to nie z tymi organi­

wiosenne

zamiesz-
nich. O"
kopalni

zowanymi przez szkoły, PTTK.
ZHP czy inne instytucje. Za
największą klęskę uważane są
tzw. dzikie wycieczki. Nikt ni”
mi nie kieruje, nikt nie zwra­
ca uwagi ich uczestnikom na

to co wolno, a czego nie. Nit
dziwnego też, że niejednokrot­
nie rezultatem ich bytności
są... mniejsze lub większe po­
żary.

Wiele również strat powodu­
je w drzewostanie... iskra lo
komotywy. Stąd też duży na­
cisk kładzie się na utrzymanie
pasów systemu „Kienitza”,
czyli na oczyszczaniu
chych traw i krzewów
biegnącego wzdłuż torów
jówych przechodzących
las. Niestety jak nas informu­
je Zarząd Lasów nie wszystkie
jeszcze pasy zostały należycie
uporządkowane. Odpowiedzial­
ność za to ponosi Dyrekcja
Okręgowa PKP.. (d)

z RIT
pasa

kole-
przez

inicjatywy
wystawa
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Przygotowania do 1 Maja

Wczoraj w budynku Akademii Górniczo-Hutniczej z

Oddziału Krakowskiego PWN zorganizowana została

książki i czasopism wydawnictwa Akademie Verlag Berlin (NRD).
Otwarcia wystawy dokonał prorektor AGH — prof. J. Manitius,
radca ambasady NRD w Polsce — dr Carl Friedrich Wiese oraz

red. naczelny AV — dr Walter Kiinzler. Książki zebrane na wysta­
wie dotyczą głównie tematyki górniczej i hutniczej, ale są tu rów­
nież i książki mówiące o matematyce, fizyce, chemii, geologii,
gleboznawstwie, astronomii, historii, filozofii, naukach społecz­
nych itp. Łącznie 500 tytułów książek i 50 czasopism. Każdą
wystawioną książkę można kupić. Na zdjęciu: dr Carl Friedrich
Wiese oraz dr Walter Kiinzler oprowadzają po wystawie prorek­
tora AGH prof. J . Manitiusa. Fot. J. Lewicki

Sytuacja szkolnictwa zawodoweio

uległa poprawie
We wczorajszej konferencji

sprawozdawczo - wyborczej
Sekcji Szkolnictwa Zawodowe­
go Zarządu Okręgu ZNP wzię­
li udział delegaci szkół zawo­
dowych całego województwa.
Referat kier, sekcji mgr Wł.
Tomeckiego określił zadania
narady: ocenę działalności
sekcji, wytyczenie dalszej pra­
cy i wybór nowego zarządu.

Z referatu wynika, iż uchwa­
ły zjazdu oświatowego, który
odbył się dwa lata temu wpły­
nęły zasadniczo na poprawę
sytuacji w zakresie szkolnic­
twa zawodowego. Przedłużone
okres nauczania, poszerzono
sieć szkół, ulepszono programy
podręczników, szkoły otrzymu­
ją lepsze wyposażenie. Rozbu­
dowano sieć placówek nauko­
wo-badawczych, otaczając o-

pieką naukowców. Uległy też

poprawie warunki socjalno-
bytowe nauczycieli.

Obecnie przed sekcją stoją
zadania wytyczone przez osta-
tni zjazd oświaty zawodowej
i rolniczej. Nowe władze win-
r.y troszczyć się o doskonalenie

organizacji szkolnictwa, pro­
gramów i metod dydaktyczno-
wychowawczych, dokształca­
nie kadr, oraz dalszą poprawę
warunków bytowych nauczy­
cieli, przy współpracy z Za­
rządem Okręgu i oddziałami
powiatowymi ZNP, Kurato­
rium i wyższymi uczelniami.

Uroczystości 1-Majowe rozpocz-
ną się w dzielnicy Kleparz 30
kwietnia o godz. 15.45, kiedy to

na Nowym Placu Kleparskim or*
kiestra kolejowa da koncert mu­
zyki rozrywkowej. W tym samym
dniu, w późnych godzinach popo­
łudniowych, 2.500 harcerzy przej­
dzie ulicami dzielnicy, niosąc po­
chodnie, proporczyki, a wszystko
— przy wtórze werbli. O 19-ej na

Nowym Klcparzu drużyny harcer­
skie rozpalą ognisko, przy którym
— tradycyjnym zwyczajem — nie
zabraknie piosenek, gawęd, ske­
czów, recytacji..*

Mleszkańcj' Kleparza ro®poczną
dzień 1 Maja — ok. godz. 7-ej ra­
no — słuchając marszów, w wy­
konaniu orkiestry kolejowej, która

przejdzie ulicami dzielnicy. Po

uroczystościach centralnych — na

Nowym Placu Kleparskim, w To­
niach i w Górce Narodowej zor­
ganizowane będą występy arty­
styczne, a następnie zabawy. Po­
czątek występów: godz. 16; roz­
poczęcie zabaw: godz. 18. (lov)

Teais?y
SŁOWACKIEGO: g

„Panna Maliczewska’’. MODRZE­
JEWSKIEJ: 19.13 „Stracone zacho­
dy miłości”. KAMERALNY: 19.15

„Skiz”. LUDOWY; 19.15 „Gwałtu
co się dzieje”. — GROTESKA: 16

„Nowe szaty króla”. TEATR 33:
20.15 „Czekając na Godota”.

Pozostałe teatry — nieczynne.

Bola aktywu związkowego
w realizacji programu
rozwoju województwa

\A/ojewódzka Komisja Związ-
’ ’ ków Zawodowych zorgani­

zowała naradę przewodniczą­
cych i sekretarzy rad zakłado­
wych przedsiębiorstw całego
województwa. W konferencji
wzięli również udział przed­
stawiciele CRZZ. Na naradzie
omówiono aktualne zadania
Związków Zawodowych w

świetle uchwał III Zjazdu
PZPR.

Przew. WKZZ St. Kurdziel
zapoznał obecnych z progra­
mem rozwoju naszego woje­
wództwa do roku 1965. Narada
określiła rolę aktywu związko­
wego w walce o wcielenie w

życie 7-letniego programu roz­
woju naszego województwa, w

pierwszym rzędzie rozwoju
przedsiębiorstw. Wiele zakła­
dów pracy jak np. kopalnie
„Siersza” i „Kościuszko No­
wa”, zakłady chemiczne w

0 sprawach seksualnych
młodzieży

Dziś o godz. 19 w sali Klubu

Przyjaźni przy Rynku Głównym
20 Klub „Złotej Ręki” organizuje
Spotkanie-dyskusję pt.: „BEZ
PRUDERII O SPRAWACH SE­
KSUALNYCH MŁODZIEŻY”.

Dyskusję poprowadzi dr Jadwi­
ga Beaupre. Karty wstępu w ce­
nie 2 zł nabywać można przy wej­
ściu.

Oświęcimiu i Tarnowie oprą*

1

W eszornica góralska
w KDK

bardzo udanym wieczorze
r autorskim poety góralskiego
Stanisława Gąsienicy Byrcyna, o

którym pisaliśmy w naszym piś­
mie, Towarzystwo Miłośników Lu­
dowej Kultury i Sztuki Góral­
skiej zapowiada wieczór Andrzeja
Skupnia Florka, gazdy ze wsi

Stołowego (koło Poronina). Wie­
czór odbędzie się w Domu Kul­
tury 22. IV. 59 o godz. 18,30.

Andrzej Skupień Florek jest o-

becnle niewątpliwie czołowym lu­
dowym pisarzem podhalańskim —

celuje zwłaszcza w oysznych gad-

cowały już programy działa*
nia. Jest jednak wiele załóg,
które nie znają jeszcze perspe­
ktyw rozwoju swych przedsię­
biorstw. W takich wypadkach
aktyw związkowy powinien
jak najszybciej zapoznać z ni­
mi wszystkich pracowników.

. (waś)
------©----- -

Zaproszenie do Krakowa

Towarzystwo Przyjaciół
Sztuk Pięknych w Krakowie,
zwróciło się do Związku Ar­
tystów Radzieckich z zapro­
szeniem urządzenia wystawy
malarstwa współczesnych ar­
tystów z Moskwy i Leningra­
du. Zaproszenie poparte zo­
stało przez Ambasadę ZSRR w

Warszawie. Wystawę tę praw­
dopodobnie będziemy mogli o-

glądać w Krakowie z począt­
kiem przyszłego roku.

Notatnik krakowski
• Przypominamy, że do dnia 30

kwietnia należy składać w DOKP
wnioski o przejazd młodzieży na

kolonie letnie.

® Walne zebranie Krak. Oddz.
TPD odbędzie się jutro o godz. 18
w MDK przy ul. Krowoderskiej 3.

® Jutro tj. 22 bm. w Muzeum
Lenina o godz. 17 kier. Wydz.
Hist. Partii KC Komunistycznej
Partii Czechosłowacji — Weselly
wygłosi odczyt pt. „Lenin w Pra­
dze”. Po odczycie film „Opowie­
ści o Leninie”.

każdą
Ba-

Łi-

jai:
Li-

© Uwaga rodzice pragnący
kształcić swoje dzieci w kierunku

muzycznym. Komisja Badania U-
zdolnień przy Państwowej Szkoda

Muzycznej przyjmuje w

środę od godz. 9—11 przy ul.

sztowej 23.

$ Podczas jutrzejszej Środy
terackiej, która odbędzie się
zwykle o godz. 18 w Klubie
terackim przy ul. Krupniczej 22
— Józef Bieniasz wygłosi odczyt
pt. „Gabriela Zapolska w minia­
turze”.

w ® Spotkanie czytelników z Ju­
liuszem Kydryńskim organizuje
iKlub MPiK przy ul. Jagiellońskiej
il — jutro o godz. 19. Tytuł spot-
ikania „Rozmowy paryskie”.
1 0 Państwowa Szkoła Laboran­
tów Medycznych przyjmuje wpi-
isy. Informacji udziela sekretariat
i szkoły, Kraków, ul. Koletek 12.

itelef. 220-26 lub 215-93 .

i © Kurs przygotowawczy na wyż­
sze uczelnie z zakresu chemii or-

ńa-
i w Młodzieżo­

wym Domu Kultury przy ul. Kro­
woderskiej 8, pak. nr 12. Wpiśy
przyjmowane są do dnia 26 kwiet­
nia.

$ Zwiedzamy Kraków. Tym ra-

;.zem zabytki przy Placu Wiosny
miał okazję do niego przystąpić, {Ludów, Wycieczki odbędą się
zapisując s.ę do Towarzystwa { dziś, we wtorek oraz w dniu 24

bezpośrednio po wieczorze. Za- ikwietnia (piątek). Zbiórka przed
inauguruje wieczór Jalu Kurek — i pomnikiem Dietla o godz. 16.30.

prezes oddziału krakowskiego To- i Wycieczki oprowadza jak zwykle
warzystwa. (adel) iB. W. Schónbcrn.

kach i opowiadaniach góralskich,
nadawanych m. in. od czasu do

czasu przez Polskie Radio w Kra­
kowie.

Pisarz wystąpi w asyście kapeli
góralskiej z Białego Dunajca.
Dziewczęta góralskie ze wsi Sto­
łowego odśpiewają pieśni i przy­
śpiewki ułożone przez A. Skupnia
Florka do „nut" góralskich. Sło­
wo o twórczości A. Skupnia Flor­
ka wygłosi prof. Tadeusz Bocheń­
ski, prezes Tow. Miłośników I.u-Jleży się zgłaszać
dowej Kultury i Sztuki Góral- ,wvm nom„ Knifir

skiej.
Kto z

nie jest
rzystwa
tury i

■_jsze uczelnie z Zakresu chemii c

i-2ganizuje MDK. W tej sprawie r

3
miłośników góralszczyzny
jeszcze członkiem Towa-
Miłośników Ludowej Kul-

Sztuki Góralskiej będzie

Więcej mleka
serów i masła
Obecna.produkcja mleka w

naszym województwie, wy­
nosi 843 min litrów rocznie, z

czego przemysł mleczarski
przerabia zaledwie około 112
min litrów, co dowodzi zbyt
małej zdolności produkcyjnej
istniejących zakładów.

Dó r. 1965 zakłada sią wzrost

globalnej produkcji mleka do
ponad 900 min litrów rocznie.
W związku z tym w Większoś­
ci powiatów m. in. w bocheń­
skim, brzeskim, chrzanowskim
zostaną wybudowane nowe za­
kłady mleczarskie, (waś)

----- ©

Ktacert jrzfleźony
Uroczysty, koncert z okazji ŃTV

rocznicy podpisania układu o . . .... ... ,

przyjaźni i pomocy wzajemWćj”"—' hffecźyńhe. MELODIA: 16, 16, 29-

między Polską a ZSRR, zapowie­
dziany na dziś tj. 21 bm. w sali
Filharmonii z udziałem orkiestry
Filharmonii oraz Haliny Czerny-.
Stefańskiej, przełożony został ze

względów technicznych na dzień
22 kwietnia godz. 18. Zaproszenia
i blicty z dnia 21 bm. zachowują
swą ważność w dniu następnym.

Kina
APOLLO: godz. 15.43, 13, 20.15

„Stracone złudzenia" (ang.). UCIE­
CHA; 15.45, 18, 29.15 „Miłość po
południu” (USA). SZTUKA: 15.45,
18, 20.15 „Na polu chwały” (radź.).
WANDA: 15.45, 18, 20.15 „Wakacje
z Moniką" (szwedz.) . WOLNOŚĆ:

15.45, 18 , 20.30 „Rzymskie wakacje"
(USA). WARSZAWA: 15.45, 18, 20.15

„Każdy może mnie zabić" (fr.) .

WRZOS; 15.30, 17.45, 19.45 „Białe
noce" (ff. -wl.). KRAKUS: 15.45,
18, 20.15 „Kalosze szczęścia” (poi.),
— ŚWIT: 15.45, 18, 20.15 „Guenda-
lina” (wł.-fr.). — MAŁA SALA
ŚWITU: 15, 17. 19.15 „Przygody
komiwojażera" (fr.) . ŚWIATOWID:
IB, 18, 20 „Krzyż Walecznych"
(poi.). — MAŁA SALA ŚWIATO-

17.39 „Droga do gwiazd", „DlaCzSi
go"; 19 „Damski krawiec". (fr.),
— SFINKS: 19, 18, 29 „Smisch
w raju" (ang.). ZWIĄZKOWIEC:
17, 19 „Nikt mnie nie kocha"

(węg.). CHEMIK: 19 „Pamiętna
wiosna”. MIKRO; 17, 19.39 „Dach"
(Wł.) . KULTURA: 29 „Szaloni
Barbara” (CSR). DOM ŻOŁNIE­
RZA: 17, 19.30 „Minuta zwierzeń"

(fr.). ROTUNDA: 1S, 18, 20 „Nie
koniec na tym” (CSR).

Telewfż/a

Na środę: godz. 19: Dziennik. —

19.39: Maski z Mozambiku — rep.
29: Film. 20,39: Teatr Telewizji
Katowice „Ożenek”.

UWAGA) Za ewentualne zmia­
ny, które w ostatniej chwili zo-

stają wprowadzane w repertuarze
teatrów, kin 1 telewizji, redakcja
nie bierze odpowiedzialności.

Wystawy
MUZEUM LENINA, ul. Topolo*

wa (godz. 10—18). MUZEUM ET­
NOGRAFICZNE: Obrzędy i zwy­
czaje ludowe (9—16). DOM MA.
TEJKI (10—15). DOM SZOŁĄY-
SKICH: Galeria malarstwa i rzeź­
by (10—15). DOM PLASTYKÓW;

w 15.,. .:,«19i?9- «>jP.anW.,„J?X£taa(4. pośmiertna prać Stefą-
z : ^ffami” (ŃRF;L- - —ZUCJL

„Czerwona oberża" (fr.) .

— KLE­
PARZ: 16, 18, 20 „Wyznania hoch.

sztaplera Feliksa Krulla” (NRF).
— MINIATURKA: 15, 16 Program
dla dzieci; 17, 18, 19, . 20 „Wy­
prawa na wyspę Kościuszki”,
„Pogodne lato”. ISKIERKA: 17.30,
19.45 „Kto zabił?". AKTUALNO-

ści: 15 Program dla dzieci; 16,

Stan sanitarno-porządkowy
dzielnicy Kleparz

A.S .P. — czyli Akcja Sanitarno-

Porządkowa. Tym właśnie zagad­
nieniom poświęcona jest przede
wszystkim dzisiejsza IX Zwyczaj­
na Sesja Dzielnicowej Rady Naro­
dowej Kleparz. A oto krótkie stre.

szczenię — złożonego na sesji —

sprawozdania.
W ub. roku akcja sanitarno-po-

rządkewa w Kieparzu prowadzo­
na była przez Dzielnicowy Komi­
tet A.S.P. przy czym w pracach
tych uczestniczyły również po­
szczególne instytucje i komitety
blokowe. W wyniku tego zbioro­
wego wysiłku stan sanitarno-po-
rządkowy dzielnicy znacznie się
podniósł, czego najlepszym dowo­
dem korzystna punktacja, jaką
dzielnica otrzymała w czasie „wi­
zji lokalnej”, przeprowadzonej
przez przedstawicieli Gdańska.

Jakie środki zastosowano dla

osiągnięcia tych wyników? Mię­
dzy innymi przeprowadzano na­
rady z administratorami i dozor­
cami realności; w zakładach pra­
cy, przychodniach lekarskich i w

szkołach wygłaszano x pogadanki;
dokonywano inspekcji' sklepów
spożywczych, placów targowych
oraz zakładów

inicjowano
A.S .P. między szkołami; dużą uwa­
gę zwrócono na szczepienia o-

chronne ludności, w której to ak­
cji dzielnica Kleparz zajęła w

Krakowie I miejsce.
Dużą przeszkodę w utrzymaniu

estetycznego wyglądu dzielnicy
stanowią roboty remontowo-budo­
wlane. I tu odwieczny problem:
przedsiębiorstwa, wykonujące ro­
boty ziemne, nie troszczą się o

przywrócenie nawierzchniom ulic

ich pierwotnego wyglądu. Efekt —

ulice rozkopane, zanieczyszczone.
Trzeba obiektywnie stwierdzić,

że dzielnica Kleparz ma specjal­
nie ciężkie warunki san.-porz. z

uwagi na fakt, że znajduje się na I
jej terenie kilka osiedli o cha- ]

rakterze wiejskim, gdzie brak ka­
nalizacji, wodociągów’, śmietni­
ków, a szkoły nie posiadają wła­
ściwych urządzeń sanitarnych. To­
też tym właśnie sprawom trzeba

będzie w najbliższym czasie po­
święcić maksimum uwagi. (lov)

------0------

Krwawa bójka
koło Wieliczki

.ni^..Feiaowej" (19—18). PAŁAĆ
•SZTUKI: „WyktaWa prac Zawa-J

dowskiego, Walczowskiego i Win­
klera". MUZEUM NARODOWE:

„Wystawa obrazów 1 rysunków
Artura Grottgera” (10—15). AOH,
Al. Mickiewicza 30: Wystawa
Książek Akademle-Yerlag Berlin

(NRD) — 10—17).

CHIRURGICZNY; Kopernika M.

POŁOŻNICZY; Kopernika 23. IN.

TERNISTYCZNY: Prądnicka 37.
OKULISTYCZNY: Kopernika ił.
NEUROLOGICZNY: Prądnicka 37.
GRUŹLICZY: kobiety. Wola Ju-

stowska; mężczyźni: Prądnicka 30.
POGOTOWIE MILICYJNE tel. 0-7.
STRAŻ POŻARNA tel. 0-8 POGO­
TOWIE RATUNKOWE tel. 0-9 .

—

NOWA HUTA: POGOTOWIE ML
SLICYJNE tel. 411-11. POGOTOWIE

RATUNKOWE tel. 422-22. STRAŻ
POŻARNA teł. 433-33.

Apteki
Mogilska 16, Długa 4, RarmeHe*

ka 23, Krakowska
ska 74, Mikołajska
ka 7. Nowa Huta;
Wziernikowej 6.

19, Krówodór-

4, Zwierzyniec-
Al. Rew. Paź-

pugaimuu,
inspskcjb sklapów

produkcyjnych; z.a»

współzawo dni c two

Na zabawie tanecznej w Krzysz-
kowicach k. Wieliczki zorganizo­
wanej przez miejscowe Kółko Rol­
nicze W Domu Ludowym w nocy
z 18/19 bm. doszło do krwawej
bójki. Grupa chuliganów z Koso-

cic i Gołkowic wszczęła awanturę,
w której zostali pobici dwaj mie­
szkańcy Krzyszkowic — Kazimierz

Zapalski i Józef Świetlik, odby­
wający obecnie służbę wojskową.
Rannych przewieziono do szpitala.
Na miejsce bójki przybyła WSW
i milicja; zatrzymano dziesięciu
uczestników bójki z Kosócic i

Gołkowic. Dochodzenia prowadzi
Komisariat MO w Wieliczce, (mai)

Narada lektorów
Wydział Propagandy KKM PZPR

zawiadamia Wszystkich wykła­
dowców szkolenia partyjnego i

lektorów o naradzie, która odbę­
dzie się w dniu 22. IV. 59 o godz.
14-ej w gmachu KW PZPR ul.

Solskiego 43 w dużej sali.
Tematem narady będą niektóre

problemy ideologiczne i gospodar­
cze naszej partii w świetle obrad
III Zjazdu PZPR.

Referat na w/w temat wygłosi
delegat na III Zjazd PZPR sekre­
tarz KKM tow. mgr Ryszard Kar-
wicki.

®ez<iio

na wtorek, 21 bm.:
Godz. 16.45: Dziennik. — 17.10:

„Piękne głosy”. 17.49; „Reportaż
spod Krzyża”. 17.59: Koncert ży­
czeń. 18.25; „O problemach mło­
dzieży”. 13.35: Muzyka i aktual­
ności. 19.09: Książki, które na Was

czekają. 19.30: Koncert Ześpałti
Pieśni i Tańca Armii Radzieckiej
im. Aleksandrowa. 19.50: Radio —

reklama. 20.00: Z kraju i ze świa­
ta. 21.00: S. Rachmaninow sjAię-'
ko" opera. 22.15; Wiadomości. —

22.20: „Na pytanie — dlaczego”
odpowiada J. Woszczerowicż. 22 .50;
Muzyka tan. 23.50: Wiadomości.

na środę, 22 bm.:
Godz. 6.30: Dziennik. 6 .50: Gim­

nastyka. 7 00' „Radio — Reklama".
7.30: Dziennik. 8 .30: Wiadomości.
8.36: Ork. smyczkowe. 9.10: Gra

Zespół „Synkopa". 9.40: „Odkry­
cie Patusanu". 10.00: Kompozyto­
rzy polscy. 10.30: Koncert Szala-

pina — opow. 11.00: Suity roz­
rywkowe kompoz. radzieckich. —

12.04: Wiadomości. 12.35: Piosenki.
15.00: Wiadomości. 15.10: „Ludowe
zespoły regionalne 15.30: „Blęki.
tna sztafeta". 16.00: Program z

Rzeszowa. 16.45: Dziennik.

Krakowska
Drukarnia Prasowa

ul. WieloDola 1,
C—4



Już piqty raz
I jeszcze raz Stein w

opałach. Tym razem

bramkmz gliwicki fgTJ?
zdołał wypiąsikowai
W pole ostry strzał

Eda
Po raz piaty w tegorocznym sezonie piłkarskim

zebraliśmy fakty, plotki i ciekawostki do naszej
stałej rubryki „Echa minionej niedzieli’... Już pięć
spotkań mają za sobą piłkarze ekstraklasy i II ligi
a dopiero pierwszy raz możemy powiedzieć
o większości spolkań, że stały na dobrym pozio­
mie. Mało a. cieszy... Może bądź iemy wreszcie czę­
ściej używać w spr awozdaniach słów: „dobra for-

„niezły poziom”, „piękne zagranie”, „skute-

na meczu z Wandę byłoHucie

więcej kibiców ludwinowskich niż
zwolenników drużyny gospodarzy.
Z takimi sympatykami łatwiej bę­
dzie wrócić do... ekstraklasy, o-

czywiście via 11 liga.

OBSERWATOR

ma,
czny strzał”?!...

.Mało brakowało a niedziela
19 kwietnia 1959 roku zapisa­
łaby się w krakowskim pił-
karstwie złotymi zgłoskami.
Wystarczyło, aby Durniok nie
nabawił się kontuzji, Szym­
czyk nie przywdział munduru a

Cracovia zdobyła w Chorzo­
wie 2 pkt... Wówczas bylibyś­
my prawdopodobnie świadka­
mi zwycięstw podwawelskich
piłkarzy na wszystkich fron­
tach. Bowiem tak Wisła jak
i Wawel oraz Unia Tarnów
wygrały swe spotkania.

PtAZ NA WOZIE...
RAZ POD WOZEM!

Niestety musieliśmy przeżyć
. '.n ep-ówWzenie bia-ło-czerwowycii

w, Chorzowie. Ruch po kilku ko­
lejnych porażkach zagrał przed
uraisną widownią z niezwykłą za-

cętością i osłabi?na brakiem Dur-
r. oka oraz Szymczyka — Craco-
via nie wytrzymała ciężaru walki.
Już w okresie pierwszego naporu
gospodarzy straciła dwie bramki
a po przerwie jeszcze jedną.

Z tego strzału pudla
pierwsza bramka me­
czu o mistrzostwo 11
ligi Wawel — Piast
Gliwice. Lewoskrzy-
dłowy krakowianin
Danielowski silnym
strzałem lokuje pitkę
w „świątyni” Steina.

Lewicki

GDZIE MAZUR?
— Gdzie jest Mazur? — zadawa­

li sobie pytanie sympatycy Cra-
covii na stadionie Ruchu, gdy na

boisko wybiegła krakowska jede­
nastka. Dlaczego pod nieobecność

Durnioka nie wystąpił on na po­
zycji stopera?

Na pytanie to nie znaleziono

odpowiedzi. Jednak 99 minut póź­
niej posypały się dalsze gromy
na kierownictwo, że ciągle impro­
wizuje wystawiając na pomoc Sa-

torę a na obronę Malarza i Go-

łąba.
DR BURDĘ MÓWI

— Co słychać panie doktorze? —

telefonujemy do kierownika sek­
cji piłkarskiej Cracovii dr Z.

Burdę.
— Niestety przegraliśmy za­

służenie. Mecz nam komplet­
nie nie wyszedł i gdyby nie
Sztuka, mogliśmy stracić wię­
cej jak 3 bramki. Słaby dzień
mieli boczni obrońcy a napa­
stnicy grali jakby mtei nogi
z waty.

— Jakie uwagi nasuwają się pa.
nu po niedzielnym występie w

Chorzowie?
— Uwag — dużo, ale w

pierwszym rzędzi czekamy na

decyzję lekarza, czy Durniok
będzie mógł grać w niedzielę.
Jeśli tak, to pozostanie tylko
problem zestawieniu ataku,
który moim zdaniem winien
wystąpić w składzie zbliżonym
do tego w jakim grano na

początku sezonu.

nie-

śr<3-

*

ważne uchwały
PZPN

Narciarze wyjechali do Austrii

Wohrerhampton mistrzem Anglii
Real dopiero drugi...

r. u-

klas

e me-*

NARESZCIE ZWYCIĘSTWO
■Tak! Kibice Wisły długo czeka­

li na pierwsze zwycięstwo swych
pupilów. Wreszcie „rozpuścił
skrzydła” atak, w którym K. Ko­
ścielny spełniał rolę „orła”. Dłuż­
sza przerwa wyszła też na zdro­
wie Machowskiemu, który walczył
o każdą piłkę z iście południo­
wym temperamentem. Nieźle spi­
sał się też młody zawodnik — Sy-
kta, który w 40 'min. gry zastąpił
kontuzjowanego (faktycznie!) Ma­
chowskiego. Debiutancka trema

nie pozwoliła mu jednak ńa za­
prezentowanie ćaregó wachlarza

umiejętności. Obok dobrych mo­
mentów miał on więc i słabsze,
zwłaszcza wówczas, gdy po minię­
ciu jednego przeciwnika nie od­
dawał piłki nieobstawionęmu ko­
ledze, lecz usiłował dalej „kiwać”
lub wjechać z nią do bramki. Ma­
my jednak nadzieję, że kariera

Sykty nie skończy się na

dzielnym debiucie!

MIELIŚMY RACJĘ?.'
Wielką burzę wywalał nasz

dowy artykuł pt : ,,W Wiśle na

eksperymenty za późno Otrzy­
maliśmy wiele telefonów, w tym
pogróżki . autorowi, że jak śnue

wypowiadać się za powołaniem oa

mecz z Pogonią „starej gwardii”,
że jeśli Wisła tego meczu nie wy.

gra to... oni mu kości policzą itp
Tymczasem Wisła zagrała Wiąśnie
w składzie „Echa’',i wygrała 4:0.
W .tym miejscu zastrzegamy się.
od przypisywania sobie jakichkol­
wiek zasług, niemniej zwracatiy
uwagę, że piłka jest grą zespoło­
wą i nie nazwiska grają, lecz ko­
lektyw i dlatego apelowaliśmy o

to, aby wystawiono. zgranych ze

sobą i rozumiejących się nawza­
jem zawodników.

„SZCZĘŚLIWA RĘKA"
Kierownik sekcji piłkarskiej

WKS Wawel — ppłk Zenon Binas
i trener Artur Wożniak mają
„szczęśliwą rękę”. Za ich kaden­
cji drużyna gra z meczu na mecz

coraz lepiej. Óbaj cieszą się toż
wśród piłkarzy, ogromną sympatią
i nawzajem mają oni. do zawod­
ników zaufanie. Wyniki, tej „har­
monii” widzimy wszyscy na boi-

i cieszymy się, źe krakowia-
fczraz liczniej ,Ą4®e'dza'ją te-

brenowiekr stadion.
W TARNOWIE —

JAK W ULU
Tarncw.e od. niedzieli wrze

w ulu. Kibice Unii, znów są
niezadowoleni, że i oh pupile wy­
grali, tylko 1:0... Narzekanie to

groźna, chronteana choroba- i na­
leżałoby pomyśleć o lekarstwie,
bowiem w przeciwnym razie pił­
karze mogą na złość sprawić psi­
kusa i postarać się o... remis.
Inna sprawa, że ostatnio grają oni
nieco słabiej.

WIERNOŚĆ KIBICÓW7
Niejeden klub może pozazdro- .

ścić Garbarni! kibiców. Ma ona

bowiem na uudw chowie i Podgó­
rzu licznych,, oddanych sympaty­
ków. Wykazały to minione lata i

wykazuje sezon' 'obecny. Mimo że

piłkarze spadli do . ligi okręgowej
to na mecze mistrzowskie przy­
chodzi ż reguły od 5—6 tysięcy
widzów. I-jeszcze jak dopingują...
Przedwczoraj mimo ulewnego de

gzćzu na’ stadionie MKS w Nowej

Wyjechała do Visiru pokonał Mudaleka w 5 se­
tach.

WCZORAJ
Austrii narciarska ekipa na~,
szych czołowych zjazdowców: I
Grocholska. Ciaptak, Czar-1
niak, Gogulski, Sarnowski i
Sobański. Polacy wezmą u-

działwi. „

zawodach w slalomie gigan-

*

W MIĘDZYPAŃSTWOWYM
spotkaniu tenisa stołowego

. „ Węgry—Japonia, które odbyło
^międzynarodowych się w Budapeszcie, gospodarze
uu - ponieśli podwójną porażkę,

cie, który odbędzie się w oko-i Zaiówno w meczu kobiei. jan
ponieśli podwójną porażkę.

maurice

SANDREWS

W tym momencie przypomniał sobie coś, co na­
tychmiast wytrąciło go z równowagi. Nie wszyscy

są przecież podobni do tego Heckleya. Za wczorajszy
nieporządek w centrali ktoś dostanie naganę. Dy­
żurny nie ma prawa popełniać omyłek.

Willburn pomyślał, że nigdy jeszcze w życiu nie
odczuwa) zupełnego zadowolenia. Zawsze wydarz1-
się jakiś drobiazg, który napełni goryczą najbardziej
harmonijne chwile. Ł.ad, absolutny .lad jest tak sa­
mo nieosiągalny, jak nieosiągalne jest dotarcie do
krańców prawdy o każdym przestępstwie.

Wzruszył ramionami i poszedł do łazienki. Pasjo­
nowała go znowu jedna myśl, jedno pytanie. Od

tego pytania zależało wszystko. Za trzy kwadranse
będzie wiedział dostatecznie wiele, by posłać mor­
dercę na szare podwórze Dartmoor w asyście kapła­
na i kata.

Skoro później usiłował sobie odtworzyć poszcze­
gólne wypadki, które następowały tej nocy, nie u-

miał tego dokonać. W pamięci pozostały mu strzępy
wydarzeń, pozbawione logicznego ciągu. To wzbu­
dziło w nim niesmak, nawet wówczas, gdy sprawa
zost-ła zakończona i gdy mógł sobie
sumieniem powiedzieć, że umysł
Willburna działał bez zarzutu.

Przed czwartą znowu padał śnieg.
Kensington Road zauważył, że nie panuje nad ma­
szyną, Było.ślisko, spod kół bryzgały płaty mokrego,
brudnego śniegu.
, W Yardzie zastał już swoich ludzi. Ich spojrzenia

wyrażały niezadowolenie. Willburn spostrzegł, że
Ullman patrzy na niego szczególnie jadowicie.
Na dużą odległość pachniał czymś eleganckim, co

nie przypominało Yardleya. Miał zmęczone, lekko
zaczerwienione oczy. „Nie pozwoliła mu spać'' —

pomyślał Willburn i wyobraził sobie smukłą blon­
dynkę w Objęciach Ullmana. — Starzeję się w nie­
bywałym tempie — skonstatował.

ze spokojnym
nadinspektora

Jadąc przez

licach miejscowości Ziirs.
*

W KAIRZE zakończył się mecz

tenisowy o Pucnąr Davisa pomę-
dzy Rumunią i ZRA. Wygrali Ru­
muni 3:2. W ostatniej grze meczu

Klub

Wysokogórski
srpmłije hrs
taternictwa

i mężczyzn zwyciężyła Japo­
nia 5:0.

*

PUCHAR Europy 7-osobowych
drużyn męskich zdobyła drużyna
Goeteborg (Szwecja), która w fi­
nałowym spotkaniu pokonała ze­
spół NRF — Goeppingen 18:1-3.

'U

PIŁKARSKI Puchar Szwaj­
carii' na rok bieżący zdobyta
drużyna Grenchen, która po­
konała genewski Seroette 1.0.

*

, ligi angielskiej
ale • m:.str-zem kra-

drużyna Wolver-
ma 2 pkt. przewa-

oraż

Wczoraj zakończyły się w War­
szawie obrady I plenarnego ze­
brania zarządu PZPN. W drugim
dniu podjęto szereg bardz0 do­
niosłych dla rozwoju polskiego
piłkarstwa decyzji. Przede wszys­
tkim tytułem próby na 1959

chwalono awans talentów z

niższych do wyższych.
Ponadto uchwalono, iż w

czach ligowych można zmieniać do

46 min. gry zawodnika bez kontuzji;
a więc skończono z komedią jaka
dotychczas miała miejsce, gdy na

zalecenie trenera zawodnik uda-?

wał kontuzjowanego.
Plenarne zebranie wyraziło zgo­

dę na rozgrywanie w Polsce spot-i
kań mistrzowskich przy świetle e-

lektrycznym. Organizator takiego
meczu musi jednak wcześniej za­
wiadomić o tym swego przeciwni­
ka i na. jego życzenie zapewnić mu

1 trening przy świetle elektrycz-*
nym.

W numerze jutrzejszym zamie­
ścimy wywiad z prezesem KOZPN

mgr St. Filipkiewiczem, który brał

udział posiedzeniu PZpN.

Koło Krakowskie Klubu Wyso­
kogórskiego organizuje kurs ta­
ternictwa. Warunkiem przyjęcia
na kurs jest zdanie egzaminów ze

znajomości Tatr i zasad turysty- .

ki. Do ćwiczeń praktycznych, I

które odbywać się będą w Skał-I

kaęh Podkrakowskich, dopuszczę-
ni będą tylko kandydaci posiada- .

jący ważną kartę zdrowia wyda­
ną przez Poradnię Sportowo-Le-
karską (Kraków, ul. Krupnicza
11A). Opłata wynosi dla pracu­
jących 300 zł, dla studiujących
zł 150. ilość miejsc ograniczona.

Zgłoszenia osobiste w dniach
21 i 23 bm. w lokalu Klubu Wy­
sokogórskiego, ul. Grzegórzecka

62, w godzinach 18—19.

ROZGRYWKI

jeszcze trwają,
ju została juz
hampton,. którą
gi nad Manchesterem United,
dużo lepszy stosunek bramkowy.

MISTRZEM Hiszpanii w pił­
ce nożnej został FC Barcelo­
na, który w 30 spotkaniach
Zdobył 51 pkt. Obrońca Pu­
charu Europy — Real Madryt,
zajął drugie miejsce zdobywa­
jąc 47 pkt.

*

W TALINIE odbyło się między­
narodowe spotkanie zapaśnicze w

stylu klasycznym pomiędzy Esto­
nią i Finlandią. Wygrali Finowie
4,5:3,5.

MISTRZEM NRF w lekko­
atletycznych biegach na prze­
łaj został Muller, który dy­
stans długości około 7,5 kin
przebiegł w czasie — 22.11,4
min. '

w

Johansscna
trenuje

! Amerykanin
ZAWODOWY mistrz Euro­

py w wadze ciężkiej —

szwedzki pięściarz Ingemar
Johansson bardzo starannie
przygotowuje się do walki o

mistrzostwo świata z Murzy­
nem Floyd Pattersonem. O-
statnio Johansson trenuje pod
okiem znanego trenera amery­
kańskiego — Bilsteina, który
specjalnie na zaproszenie
Szweda przybył do Europy.

•/ •

iSCI

Canadiens

Poczęstował ich whisky.
— Przepraszam — powiedział po dłuższym mil­

czeniu — jestem wobec was brutalny. Chciałby.n
jednak najszybciej skończyć z tą sprawą. Chodzi mi
o jedno pytanie. Tylko jedno pytanie i możecie iść

spać! Silas!
— Tak jest, sir!
— Niech pan sobie przypomni! Gdzie był Sedge

w chwili, kiedy pan wszedł do hotelu?
— W portierni, sir — odparł Silas. W głosie jego

była odrobina wahania.
— Czy pan jest tego pewien?
Silas spoglądał na Willbuma swoimi rybimi o-

czyma z napięciem.
— Nie jestem zupełnie pewien! Może nawet się

mylę.
— Silas myli się, sir — przerwał Ullman. — Kie­

dy przyszedł Silas, Sedge był z nami na górze. Silas

przyszedł w kilka chwil po naszym przyjeździe.
— To prawda1 Teraz sobie przypominam — rzeki

Silas i uczynił okrągły ruch ręką. — Bardzo prze­
praszam, sir!

Willburn pomyślał, że Silas coraz częściej się
myli.

— Broves! Pan zastał Sedgea już na górze, praw­
da?

— Nie, sir! Kiedy przyszedłem, Sedge był w por­
tierni DOd nadzorem policjanta. Na górze Silas prosił

mnie, abym zszedł z powrotem i przesłuchał go.
Przesłuchiwałem go w

tarza na parterze.
— To się zgadza, sir!
— Ja. wiem, że to się

burn nadzwyczaj cicho,
niewypowiedzianie drażnić.

— Niech pan mi powie, Ullman, jak to wszystko
wyglądało kiedy pan tam przyjechał z ekipą. Gdzie
Wtedy był Sedge?

Ullman uśmiechnął się nieszczerze. Od początku
wiedział, że przecież właśnie jego odpowiedź bę­
dzie decydująca. On był pierwszy na Maida Vale
i tylko on mógł dać odpowiedź, na którą szef cze­
kał z widoczną niecierpliwością.

—• Kiedy przyjechałem, sir,
tych drzwiach wejściowych.

— W otwartych drzwiach?
—- Tak jest, sir' Drzwi były

stal na progu.
— Czy pan jechał z .syreną,
— Z syreną, sir!
— Pan lubi efekty, prawda?! O szóstej rano

dzić pół Londynu z powodu jednego trupa!
— Przepraszam, sir! Taki jest regulamin.
— Mniejsza o regulamin. Więc pan jechał z syre­

ną i kiedy zjawiliście się przed hotelem, Sedge stał
na progu w otwartych drzwiach?

— Tak jest!
— Czy tam na Sutherland Avenue, w kierunku z

południa na północ, nie dojeżdżając do hotelu... jest
jakiś ostry zakręt?

— Nia. Suthedland Avenue jest zupełnie prosta.
— A pan alarmował syreną orzez cały czas"
— Przez cały czas, sir!

(Ciao dalszy nastąpi)

mieszkaniu, w głębi kory-
— wtrącił Ullman,
zgadza — powiedział Will-
Ten Ullman zaczynał go

nadal naflepsi
MISTRZEM amerykań-

sko-kanadyjskie; zawo­
dowej iigi hokejowe;
zostcl po raz czwarty
z rzędu zespół Cana-

diens Montreal, który
w decydującym spotka­
niu pokonał Mapie Leaf

Toronto 5:3.

Sedge stał w otwar-

szeroko otwarte a on

Ullman’

bu-

Krakowianin

mistrzem Polski

w dżudo
lii indywidualne mistrzostwa

Polski w dżudo, które odbyły się
w Poznaniu, zakończyły się m. in.
sukcesem zawodnika krakowskie­
go AZS — Piotra Babki, który w

wadze lekkiej zdobył tytuł mi­
strzowski. Bąbka pokonał kolej­
no: Rc-Pao-nama (Gdańsk) oraz

Pietrasa (Wrocław).
W mistrzostwach brało udział

30 zawodników z całego kraju.
Byli oni podzieleni na trzy ka­
tegorie według wag. W wadze

lekkiej walczyli zawodnicy ważą­
cy do 68 kg, w wadze średniej
od68do80kg,orazwwadze
ciężkiej powyżej £0 kg. (ks)


